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Goebbels znowu "grozi" 

Nowy atak Goebbelsa na państwa zachodnie i na Polskę - Zdaniem niemieckiego 
ministra Europa środkowa to niemiecki "Lebensraum" 

. B er l,i n .. (PAT) ~a obchodzie: sta- J ,,1 eżeli Anglicy zarzucają nam me-I dojść do celu również i na drodze po
ro~ermanskl~~o ŚW1~~ "p~esllenie t?,dy za. pośrednictwem których stara- rozumienia, to niech wreszc~e na ~? 
dma z nocą. w.Berhme, mm. GOeb-, hsmy SIę przeforsować nasze żądania dadzą dOWOdy np. w spraWIe kolOnII. 
bels ~y~łO~lł mezwy~le gwałto:~vne i gdy nam tłumaczono, że mogliśmy Tak długo jednak, póki chodzi o Euro
przemowIeme, w ktorym przebIjało 
wyraźne zdenerwowanie mówcy. W 
8z~res:u u~tę~ów .ujawniały się. Jasno Do żółtego - rasisty 
dązema memIeckIe do hegemona nad ••• 
Europą. 

"Okres dzisiejszy - mówił min. l 
Goebbels - nie jest okresem, w któ
rym stUdiuje się tylko historię świata. (I 
'" tej chwili tworzy się w Niemczech 
historia. Znamy tylko jeden cel: chce
my zdobyć z powrotem to wszystko co 
do nas w historii należało". 

Z ostrą ironią. zwrócił się Goebbels 
przeciw próbom mocarstw zachodnich 
wykluczen ia osiemdziesięciomiliono
we go narodu od udziału w bogactwach 
tego świata. Póki próbuje się to czynić 
nadal - mówił Goebbels - każdy 
program pokoju jest tylko zwykłą. ga
daniną. Nie chcemy bowiem pokoju 
frazesów, lecz pokoju czynów. 

Odpowiadając następnie na zarzuty 
brytyjskie, że Niemcy chcieliby ujarz
mić cały świat - min. Goebbels o
świadczył: ,,0 tym nie może być natu
ralnie mowy. Przejęliśmy z powrotem 
tylko to, co do nas dawniej należało, 
a tam, gdzie stawiamy jeszcze żąda· 
nia, chodzi o dobrze uzasadnione pra
wa niemieckie". Hitlerowski podjudzacz do Japończyka w Tientsinie: - Hejże na tych angiel

skich białych djabłów! P!1miętaj żeś źółtym/ ... rasistą! ... 

pę środkowQ" wyprasza sobie ~aró.d I niemiecki cię.głych prób wtrącama Sl~ 
Anglii w sprawy Europy środkoweJ. 
Europa środkowa nie jest v.: żadn~m 
wypadku angielską. s~~efą mteres.ow. 
Lepiej byłoby dla AngIn, gdyby zaJęł~ 
się sprawami Dalekiego Wschodu 1 
świata arabskiego. W Europie środko
wej V·l. Brytania nie ma cze~o szuka.ć. 
To jest nasza strefa wpływowo Angha 
musi Niemcom jutro zwrócić kolonie, 
wówczas będzie pokój, 

Minister Goebbels powraca raz je
szcze do wytrwale głoszonego swego 
argumentu, że W. Brytania przyczyni
ła się do "usztywnienia" stanowiska 
Polski, po czym oświadcza: "Nie nale
ży sądzić, że kanclerz da się zastra
szyć przez jakiekolwiek groźby. Nigdy 
nie skapitulowaliśmy jeszcze przed 
wymuszeniem. Postawiliśmy nasze 
międzynarodowe żądania. Brzmią. one: 
zaspokojenie naszych naturalpych ,żą
dań życiowych. Nad tym me mozna 
przejśĆ do porządku dzie~nego. Nie 
można żądań tych bagatel1zować. 

Gdy jednak chcą spróbowa.ć tego w 
LondJ;nie, Paryżu i w \Varszawie, to 
stanie się to na niekorzyść tych 
państw i narodów". 

Katastrofalna powódź 
na Morawach 

p l' a g a (P AT). Na ł.lorawach po
,',,-ódź spowodowała wielkie spusto
szenia. 7 osób utonęło, ~ zginęły od 
piorunu podczas burzy, 800 domów w 
pobliżu Z~ina jest całkowicie odciętych 

Zlin jest ośrodkiem czeskiego prze
mysłu szewskiego. 

Ostatni obrońcy Albanii 
(d) s t a m b u ł (PAT) Do Stambułu 

przybył brat b. króla albańskiego ksią
żę Dżeta) z rodziną i ze świtą w licz
bie 28 osób. Są to ostatni obrońcy nie
podległości swego kraju. Prócz nich 80 
oficerów albańskich znalazło schronie
nie w Jugosławii i 40 oficerów w Grecji. 

Expose gen. Franco 
M a d r y t (P AT). Generał Franko 

, niebawem udać się ma do Sewilli, 
gdzie wygłosi oczekiwane od czasu za
kończenia wojny expose na temat po
lityki zagranicznej Hiszpanii. 

Gdańskie ,.przestepstwa po itv[zne" 
Ratyfikacja paktu 

łotewsko-niemieckiego 
Ryga (PAT). Rząd łotewski raty

fikował pakt nieagresji łotewsko-nie
miecki podpisany w Berlinie 7-go 
czerwca. 

Królowa Wilhelmina 
zwiedza fortyfikacje 

Ostatnio aresztowano 15-let niego polskiego harcerza na wycieczce pod zarzutem ... 
tajnego zebrani a pOlitycznego 

G d a ń s k (Tel. w1.) Aresztowania 
za "przestępstwa polityczne" stano
wią najobszern'l.ejszy dział gdańskiej 
kroniki codziennych wydarzeń. Oczy
wiście, że więzienia gdańskie wj-peł
niają przeważnie Polacy. 

skiego zabrał na komisariat przy 
Topfergasse. 

Powiadomiony o tvm ojciec Mo
kwińskiego udał <\ię na posterunek 
policyjny, gdzie oświadczono, że syn 
jego został przekaZ!!.lty policji ~dań
skiej, że jest areszto·, any, gdyż "prze
wodniczył" na tajl .ym zebralliu i 

mial czasopismo, któ)"} niewątpliwie 
w Gdańsku jest zakazarw. 

Aresztowanie 15·~ etn i Pgo harcerza 
za "przestępstwo pJlityczno" nie po
trzebuje komentarzy. 

Fakt ten charakteryzuje warunki, 
w jakich żyją Polacy w Gdańsku. (p) 

H a g a (PA T). Królowa Wilhelmi
na dokonała dzisiaj inspekcji nowo
wybudowanych fortyfikacyj na 
wschodnich i północnych granicach. 

Do jakiego stopnia doszła w Gdań
sku nienawiść w stosunku do Pola
ków, świadczy osadzenie w wię7.1eJliu 
za "przestępstwo polityczne" 15-letn. 

~:[::~.za polskiego Jana Mokwiń- Dziś podpisanie układu 
Aresztowany harcerz w towarzy-

S łł k ' k' stwie kilku młodych kolt!gów ~ dru- f k t ke 

U an maro ans I żyny zuchów udał się {iQ wy~i~('zkę rancus O· urec lego 
U pre"ydenta FrancJ"I" na podmiejski Hagell>erg. WyC'1sczka 

f. malców była widocznie Jh.,(>rwowana P a ryż (PAT). Dziś po południu ryżu. 
P a ryż (PAT). Sułtan marokański przez policjanta. KIedy chłopcy u- \V Paryżu i w Ankarze będę. pOdPisa-1 Niezależnie od tego 4 lipca am" 

był przyjęty na prywatnej audiencji ~iedli na traw; e, zjawił się nagle poli- ne układy frapc';1sko-turec~ie. Godzi- basado~ franc~ski w Ankarze złoży 
przez prezydenta Lebruna. Następnie cjant i oświadczył im. ?;~ tajne ... cbra- na uroczystoścI me została Jeszcze wy- rządowI tureckIemu w imieniu rządu 
na cześć jego odbyło się śniadanie, w nia polityczne można o l J~wac w Pol· znaczona. Traktat, dotyczący przyłą- francuskiego oświadczenie, zapewnia
którym wzięli udział: premier Dala- sce, ale nie w Gdańsku. POlicjant zua-/ czenia Sandżaku Aleksandretty do jące, iż Francja nie wpłynie na zmia
dier, ministrowie Chautemps, Bonnet, lazł u chłopców JCidąa egzemplarz Turcji będzie podpisany w Ankarze. nę ni.epodległości Syrii na rzecz trze
Campinchi oraz genera.lm. G&mełin czas(')pismll. harcerskiego "Zuch", 1'0- Układ o wzajemnej pomoey francu- ci ego mo~autw& podczas trwania 
t Vuilemen. _ licjant rozpędził chłopc6w, a Mokwiń- 5ko-tureckiej b~dzie podpisany w Pa- mandatu. 
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Targi o ustęps'twa trwają - Zdecydowane stanowisko Stanów Zjednoczonych 

(d) Tientsin (ATE) Po ośmiu 
dni.ach blokady sytuacja w 'koncesj i 
angielskiej pozostała bez zmian, 
Władze japońskie usiłują w dalszym 
ciągu wywoływać zajści,a, zachowąją.c 
si~ prowokacyjnie w stosuuku dO' An
glików, podda\vanych rewizji podczas 
opuszczania koncesji. 

Dzieci i żony obywateli angielskich 
ojjuścily we środę Tientsin na pokła
dzie statku angielsldego "Siaugwa", 1.1-

dfl.jąc się do miejscowości nadmorskiej 
Peitoriho, położonej o 220 km na pół
noc od Tientsinu. 

Utrudniona komunikacja 
T ie n t s i n. (PAT) Wojskowe wła

dze jap0l1skie rozplakatowały na tu
tejszym dworcu ostrzeżenie specjalne 
dla pasażerów pociągów przebiegają
cych przez okręg Tang-Sza.n l 'eżący w 
odległośai 90 km na północ od Tjent
sinu. 

Ostrzeżenie stwierdza, że wobec za
ciętych walk, jakie tOCZl}. się pomiędzy 
Japończykami a pa.rtyzantami chill
skimi, przejazd pTZez ten obszar jest 
niebezpieczny. Tang-Szan leży na tra
sie ważnej linii kolejowej Pekin
Mukden. 

Oświadczenie W Brytanii 
Londyn. (PAT) Agencja Reutera 

podaje: brytyjslde koła miarodajne o
świadczają, że jaklwlwiek należy ży~ 
czyć sobie, aby sprawa koncesji bry
tyjskiej w Tientsinie znalazła 1'ozwia
zanie o charakt~rze'lokalnym, nie
mniej o ile metody stosowane dotąd 
przez stronę japońską nar1al będą uży
wane, pociągnąć to musi za sobą. pod
jęcie prz.ez W. Brytanię odpowiednich 
zarzą.dzeń, celem isto~nego zabezpie
czenia interesów angielskich w pół
nocnych Chinach. 

Sytuacja obecna nie może tr""'ać 
długo, Przewiduje się, że premier 
Chamberlain złoży w Izbie Gmin de
l\1arację utrzymaną w stanowczym to
nie, . 

Nota japo~ska 
L o n d y n, (P A T) Agencj a Reutera 

donosi z Tokio, że japoński minister 
spraw zagraniczn~rch Arita przesłał 
wczoraj do szeregu placówek dyplo
matycznych, akredytowanych w Tokio 
notę, w której zapewnia, że "politrka 
japońska :respektO'wania praw obcych 
mocarstw w Chinach" nie uległa żad
nej zmianie i podjęte będą wysiłki, a
by prowadzone obecnie Qperacje wojsk 
japońskich w Chinach interesów tych 
ni,e naraziły na szwank. 

Również płk Kanazawa, szef biura 
prasowego admiralicji japońskiej zło
żył wczoraj oświadczenie, w którym 
stwierdzaj ąc, że w czasie O'kupacji 
Swatow przez wolska japońskie, inte
rl{łSY państw trzecich w niczym nie u
cierpiały" oświadcza, że dowództwo ja
pońskie zdecydo'wane jest nie dopu
ścić do jakiegokolwiek pogwałcenia 
tych interesów w Swatow, 

Wyrazy sympatii 
dla kolonii bryły jskiej 

trudności i ciężkich doświadczeń, na 
jakie jest obecme narażona, 

Konsul generalny zapewnił przed
stawicieli kolonij angif>lskich, ii rząd 
brytyjski uczyni wszystko, by ochro
nić ich interesy i doprowadzić jak naj 
szybciej do zak0l1czenia kryzysu. 

Zatarg w Swatou 
(d) L o n cI y n, (PAT) Donoszą ze 

Swatou, że japońskie wladze morskie 

wystosowały ultimaŁunI do okr~t6w, wc
jf:nuych stojących w tym porCIe, ząda.
jąo, aby opuściły port do ~odziny 13 
czasu miejscowego, tj, do godz. 6 rano 
we czwartel- we.dług czasu środkowo-
europejskie.~o, . , . 

vV porCIe Swatou w ch.wIll otrzyma
nia ultimatum znajdował się kontrtor
pedowiec brytyjski '"Thanet" i amery~ 
kański "Pillsbury" Oba okręty nie za
mierzają opuścić portu, 

Z rołrowań' W Moskwie 
Molotow ll~a pr~edloiJyć odpo'tdedi: 'r~ądu ZSRR na ostatnie 

propo~ycje Anr/lii i F'I'ancji 
P a ryż (PAT). Premier Mołotow 

oraz ambasadorowie Francji i Anglii 
w Moskwie i dyrektor Strang spotkali 
się wczoraj ponownie o godz. 5 po 
południu, 

Jak przewiduje agencja Havasa 
premier sowiecki przedłoży swym 
francuskim i brytyjskim rozmówcom 
odpowiedź rządu ZSRR na ostatnie 
propozycje Anglii i Francji. 

L o n d y n, (Tel. w1.) Czwartkowa 
konferencja na Yremlu trwała z górę. 
trz~r kwadranse. Podczas tej rozmowy 
omówiono nową. odpowiedź sowiecką, 
którą Mołotow miał doręczyć stronie 
brytyjskiej i francuskiej. Przedstawi-

ciel Anglii Strang przyjął deklarację 
sowiecka. 

Jak . donosi londyński liberalny 
"Star", w clobrze poinformowanY'i!h ko
łach angielskich istnieje duży opty
mizm· i zdanie, że rokowania sowiec
ko - brytyjsko - francuskie doprowa
dzić miały do częściowego porozumie
nia i zakończenia rolwwań należy się 
t,era7. spodziewać w najkI'ótszym cza-' 
5ie, Premier Chamberlain będzie mógł 
prawdopodobnie już w początkach 
prz:fszłego tygodnia złożyć w Izbie 
Gmin swoje doniosłe oświadczenie w 
t,ej sprawie i zakomunikować wszyst
kim zawarcie układu z Rosją so\Yiec
ką· 

Ataki praSY komunistycznej 
.- na rządy nglii i •• ranC)1 

R Y g a, (Tel. wł,), Ostatni numer \V rzeczywistości zaś - jak wywo-
organu międzynarodówki komuni- dzi dal·ej organ komunistycznej mię
stycznej "Kommunisticzeskij Interna- dzynarodówki - Chamherlain i Hala
tionał" zamieścił na pierwszym miej- dier chcą, w drodze z,akulisowych sza
scu artykuł pod tytułem "AngJi.a icherek j.eśli nie usunąć, to przynaj
Fr.ancja na rozdrożu", at,akujący ostro mni,ej złagodzić imperi.aIistyczne · prze-

· rzą.dy obu t,\'ch p,aństw. ' .. ciwi€llstwa pomIędzy' Anglią. i Fr~nCją, 
Z artykulu tegO'. niewątpliwie in- z jednej stl'm1Y, zaś .z Niemcami, Wło'

spirow:anego przez "PBlitbiuro", wyni· chami i JapBnią'z drugioej . strony. 
ka, że rządom Ch,amberlaina i Dala- Innymi słow,ami, j,ak można wnio
dier.a wcale nie chodzi o zaw,arcie ści- skow.ać z wywodów sov,i,eckiego pi
słego sojuszu z Rosją przeciwko agre- sma, państ\va "burżuazyjne" chcą dO' 
sji państw faszystowskich, lecz że jest swych osobistych rozgrywek 'wciągną~ 
to z ich strony tylko manewr powzięty prol,et.ariackie masy ' rosyjskie, wbrew 
wskutek silne~<; nacisku mas ludo- dążeniom rz,esz robotniczych Anglii, 
wy ch obu kr.a]ow, domagających się Francji i Niemiec, które. chcą ponad 
rzekomo "ścisł,ej współpracy ze zWiąz'l interes.a..rO.i burżu.azji wycią.gnać br,at-
kiero Sowieckim". nią dłoń do Sowietów. 

Szwaica'ria zdecydowana jest bronie 
swei niep dleg'łości 

Pr~einówienie pre~, Konfecle'racji S~1.cajcarskiej na otwar
ciu federalnego święta str~elecl~iego 

Luc~r~a (PAT). C?twierając fe- gd? nadejdzie chwila decyzji, powo
de-ralne SWIęto strzeleckIe prezyd(,l>nt lac pod sztandary Szwajcarów. 
Konfederacji Szwajcarskiej wygłosił Mówiąc o neutralności, prezydent 
l?rzemówienie" ,w kt?rym .~twi~rdził, stwie~dził, że Szwajcaria nie odstąpi 
ze w godZ1l11e mebezpleczenstwa od te,] zasady dobrowolnie uznanej w 
Szw-ajcarzy z~jepią się z narodu pil- !'posób . najbardziej uroczysty przez 
nych pracowlllkow w naród. zbroJny, wszystkIe mocarstwa europejskie, 1\1i
silny i zjednoczony. roo to jednak w ciągu ostatnich lat 

Naród szwajcarski gotów jest każ- Szwajcaria wydatkowała olbrzymie 
dej chwili dokonać tej transposforma- sumy na wzmocnienie obrony n aro
c.ii, a Rada Federalna nie zawaba się dowej. vVydatkowano prawie miliard 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ hanMw-je~~ j~ na naszm~y 
kraj, mówił prezydent, wysiłek gi-

Londyn, (,l?A'lI') Reuter dowiąduje 
się, iż lord Halifax polecił brytyjskie
mu konsulowi generalnemu w Tientsi

. nie przekazanie tamtejsz,ej kolonii an
gielskiej wyrazów sympatii z powodu 

"Zja,zd śpiewaków" w Gdańsku 
miał być manifestacją .przeciwpolską 

ganty.czny. Jestem przekonany, że 
SzwaJcarzy w dalszym ciągu ponosić 
będą. zawsze konieczlle ofiary dla 
po!{rycia: potrżp.h z zakresu obrony. 

.. J 

. Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
spec!. chor6b sk6.r .. wen r. I moczoplciow)'ch I 
LODZ. 6 Sierpnia!. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 wieczorem, 

(d) r.; on d y n.(PAT), Agencja Reu
rera donosi z Szangh,aju, że dowódca 
amerykańskiej eskadry na Dalekim 
\:Vschodzie adm, Yarnell odrzucił ja
p0l1skie ultimatum domagające się 
wycofanja kontrtorpedowca amery
kańskiego "PilIsbury" ze Swatou. Ad
mirał Yarnell w odpowiedzi Japończy
kom oświadczył, ż·e czyni Japonię od
powiedzialną za życie i mienie obywa
teli amerykańskich w Swatou, którzy 
mogliby ucierpieć skutkiem operacyj 
wojskowych. 

Zdecydowane stanowisIlo 
Stanów Zjednoczonych 

Was z y n g t o n. (P A T) Departa
ment marynarki komunikuje, że wice
admirał Yarnell, dowódca amerykań
skich sił morskich na wodach chiń
skich zawiadomił dziś władze jap0l1-
skie, że okręty wojenne Stanów Zjed
noczonych tak długo pozostaną w por
tach chińskich, jak długo wymagać te
go będą konieczności opieki i ochrony 
obywateli amerykańskich. 

W chwili obecnej nte tylko nie mo
że być mowy o odwołaniu kontrtorpe
dowca "Pillsbury" z portu w Swatow, 
lecz przeciwnite zachodzi kO'nieczność 
wysłania do portu tego drugiego 
kontrtorpedowca "Pope", który przy
będzie tam niezwłocznie. 

Rozmowy anglo-francuskie 
S i n g a p o r e. (PAT) Anglo-fran

cuslde rozmowy na temat wspólnej 0-

brony na terenie Dalekiego Wschodu 
rozpoczęły się przy udziale 44 przed
stawicieli 'wojska i marynarki obu 
krajów, 

Rewizja i aresztowania 
w Domu Techników 

\te Lwowie 
(pol). W p0l11edzialek, 19 bm, w go

dzinach popołudnio'wych przeprowa
dziły organa policyjne rewizję u kil
ku mieszka11CÓW . II Domu Techników 
przy ul. Abrahamowicz;ów we 'Lwo-
wię, " '" " '. 

Rewizję przeprowa:dził wiceprok. 
SąqU Ok.ręgo\~ego J. Dankie\:,icz i 
podkomi.sarz policji. Kłaczyński. w 0-
becności rektora Politechniki Lwow
skiej prof. E .. Suchardy, przy udziale 
aud)~tora dyscyplinarnego przy poli
technice mgra Dubaniowskiego, 

\V wyniku rewizji przytrzymano 
jako podejrzanych trzech studentów 
politech.niki, a o1ianowicie Lesława 
Nowaka, Stanisława CieśnikowsldegO' 
oraz Stanisława Komendowskiego, 

Podczas rewizji - jak podaje ,,0-
zono"va" prasa lwowska - miano 
znaleźć przygotowany do rozrzucenia 
nakład nięlegalnej ulotki. 

ślub księcia Spoleto ' 
w Rzymie 

R z y m (PAT), Donoszą z Florencji, 
że księciu Spoleto i księżniczce Irenie 
greckiej udzi eli ślubu kal'dynar DelIa 
Costa. 

Ślub odbędzi.e się w bazylice Santa 
Maria deI Fiore, 

Król grecki weZUlle osobiście u
dział w uroczystościach ślubnYCh, 

Kara za słuibe 
w mi icji hiszpańskiej 

vV a \' s z a w a. (Tel. w1.) Zarzadze
niem Starostwa Powiatowego w Koni
nie został pozbawiony p:raw obywatel
skich Polak Stanisła,w BrożYllski z 
Pyzdr, który Rluż~-łiako milicjant w 
armii hiszpańskiej. (w) 

z powodu ~a1ia~u wlad~ polsldch nie we~'lną: tV nim ucl~ialu 
Niemcy ~ POlnor~a 

G d a 11 s k. (Tel. wI.) Od soboty od- ców z polskiego Pomorza, ogłoszono 
bywać się ma w Gdańsku zjazd śpi.e- bowiem, że wobec nieprzybycia . nie
waków z okręgu, zwanego \Veichsel- mi'eckich śpie\vaków z Polski nie od
land. będzie się koncert w hali targowej, na-

·ller już pr V ołowuje ię 

Zapo'wiedziany został przyjazd śpie- tomiast na Długim Rynku w Gd::tllSku 
waków niemieckich z Prus ' Wschod- w sobotę odbędzie się manifestacja z 
nich, z Klajpedy i poJsldego Pomorza, mową gauleitera Forstera, która be-

Starostwa w Toruniu i Bydgoszczv dzie protestem pl"zeciwko "nci~k0w{" 
zawiadomiły odnośne organizacje nie- Niemców w Polsce. 
mi,eckie, że Niemcom, obywatelom po).- Słuszne więc brlo zarządzenie pol-
skim, udział w tym zjeździe jest zabro- skich. władz administracyjnych, 
niony, Zarządzenia polskie dały hitle- Należy dodać, że Niemcy z Pomo
rowcom powód do wielkiego "oburz e- rza na ten antypolski zjazd do Gda11-
uia" w prasie partyjnej, ska ośm1eJili się zgłaszać do polskich 

Okazało iSię jednak, Ź10 zjazd ten władz kolejowych o specjalJ!;.e zniżki 
miał być niczym więcej, tylko manife- K:CJ.lejowe, (p) 
łit.acji bll'Zechvpolską z udziałem Niem-

o ••• woj !I domowej 
JVybm'otl'e Qcld:~;aly ss ćtric~ą się specjalnie tv u'alkach 

ułic~nych 

P a ryż, (Tel. w1.) , W oln'ęga,ch 
pn,:emystO'wychNie-tniec :przeprowa
dza się obecnie ciekaw,e mallewl'Y, . w 
kt?rych biorą udział wyborowe. od
dZlały S, S. pod kiero\Vl'lIctwem szefa, 
S. S, i Gestapo, Himmlera. 

Ws~ystlóe te ćwiczenia są. przygo
tO"~'amem do,:, przyszłej wojny domo
:veJ, Odbywają si.ę mniej więcej lak: 
Jedna strona całkowicie UZbl'O,lona i 'u
mundurowana, walczy przeciwko dru-

giej, ~aopatrzonej t~-lk w pa,lld, ka
. stety l rewolwery. Poza tym S, S, ćwi

czy się w zdobywaniu barykad, do cze
go służą specjalne czołgi. . 

Dość długo tumaniona ludność 
zorientowała się jednak w celach tych 
niezwyklych "manewrów". Oburzellie 
szczegQlnie wśród robO'tników nie m~ 
gr~nic: Na. murach niekióFych fabryk 
pOJaWIły SIę napisy przeciwk() S. S. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

~eD. Wieter~~eim -,1u~eD~orff nowelO w~i~~a" 
Marszałek Makowski prócz po

iiegnalnej w Sejmie wygłosił jeszcze 
Klrugą mowę przez radio (w niedzielę). 

Twórca planów operacyjnyc h zajęcia Austrii, Sudetów i Czech 
pograniczu polskiego Śląska 

W nowej roli na 

Naczelna pochwala Sejmu, który 
nie chciał się na serio zająć sprawą 
zmiany ordynacji wyborcz~ i sprawą 
żydowską. brzmiała w ustach jego 
kierownika, jak następuje: 

"Do Sejmu, wybranego w listopa
azie ubiegłego roku, weszło aż 66 pct, 
czyli prawi,e dwie trzecie. n o w y c b 
posłów. a zarówno ci nowi posłowie. 
jak i ci. którzy już byli członkami po
przednich izb, są to przeważnie m i e j
s c o w i d z i a ł a c z e społeczni. To 
wł,aśnie przyczyniło się do p o g ł ę
b i e n i a pracy parlamentu i sprowa
dzenia jej na grunt spraw realnych, 
konkretnych. " 

A zatem pogłębienie pr,ac parla
mentarnych jest wynikiem: 1) "dzie
wictwa" 2/3 posłów i 2) ich charakteru 
"działaczy miejscowych". 

Nie będziemy tu polemizowali za
sadniczo z marszałkiem Sejmu rozu
miejąc, że musiał on dać wyraz swoim 
uczuciom ojcowskim, choć o wiele 
trudniej zrozumieć. dla czego nowi po
słowie mają być głębsi od wyrobio
nych p,arlamentarzystów i dl.a czego 
"dziaJ.acze miejscowi" głębiej ujmują 
sprawy państwowe od polityków, zaj
mujących się właśnie tymi sprawami 
pod ogólnym, a więc szerszym kątem 
widzenia. 

Obchodzi nas tu raczej czysto poli
tyczna strona tej pochwały, bo wyda
je się, że jest ona spóźniona o jakieś 
cztery lata. 

Sejmem "działaczy" był poprzedni 
Sejm sławkowski, którego założeniem 
był skrajny indywidualizm, nie dopu
szcz,ający żadnych klubów o charakte
rze politycznym i pozwalający - co 
najwyżej - na łączenie się posłów w 
"grupy regionalne" i "zespoły działa
czy". Było takich zespołów dwa: 
miejski i wiejski. Dodajmy, że w tym 
czasie powstała poza Sejmem tzw. 
"kadra działaczy chłopskich ", prze
zwana dowcipnie, a z.abójczo "kadzi
chłopami". 

Tak, "działacze" byli modni w la
tach 1935-8. Aż przyszło rozwiązanie 
Sejmu i nowe wybory, - choć na. za
sadzie starej ordynacji, ale pod zupeł
nie nowymi hasłami. Stanął do tych 
wyborów i wygrał je "walkowerem" 
"Ozon", nie będą~y zespołem ani ka
drą. działaczy, ale organizacją. czysto 
polityczną. czyli stronnictwem. 

W okresie przedwyborczym prasa 
"ozonowa" stwierdzała z wielkim ani· 
muszem klęskę indywidualizmu par
lamentarnego i głosiła wyższość ideo
wych grup nad partykularnymi, za- . 
ściankowymi "zespoł,ami działaczy" 
Wszak "Ozon" gotów był oddać opozy
cji pewną. - niezbyt dużą. oczywiście 
- ilość mandatów, czyli powrócić w 
pewnym sensie do dawnego, wyklęte
go przez pp. Sławka, Cara i Makow
skiego, systemu partyjno - polityczne
go w parlamencie. 

Ostatecznie "Ozon" 2:ostał sam z 
nielicznymi tylko tzw. odpryskami 
I ten "Ozon" parl.amentarny jest kie
rowany nie przez "miejscowych dzia
łaczy", tak chwalonych przez mar
szałka Makowskiego, ale przez sztab 
polityków, nawet - zawodowych poli
tyków. 

Co w takim razie znaczyła pochwa
ła marszałkowska? Stare sentymen
ty. czy nuta przyszłej ordynacji? 

Nie wiemy. Niektóre rzeki mają 
tak kapryśny bieg, że przy piaszczy
stym korycie zmieniaję. z roku na rok 
głębię poszczególn~'ch miejsc. 

Może właśnie to? M.I[. 

Z satyry politycznej 
DOWÓD 

(r) A'iemcy się dziś gęsto 
Tłumaczą przed światem. 
Że nie jest lak źle żyć 
Pod PROTEKTORATEM. 

'Wprawdzie ten i tamten 
Trochę sobie piszczy -
Jednak widać przecie, 
Że nie piszczą WSZYSCy!'-

Bo, choć krzyczą Czechy, 

Według ostatnich doniesień, dO-, Karierę wojskową w chwili wybu-
wódcą niemieckiej grupy operacyj- chu wojny rozpoczął w pułku piecho
nej, która sformowaną. została na ty im. cesarzowej Augusty w Bertinie. 
pograniczu polskiego Sląska został Był to jeden z doborowych "regimen
gen. von Wietersheim. tów". Gdyby nie wybuch wielkiej woj
. Nazwisko generała Wietersheima ny, byłby dostał się już w r. 1914 do A
Jest znane. Dowodził on XIV korpu- kademii 'iVojennej. 
sem armii, sformowanym już po zła- Całą wielką wojnę odbywa na sta
maniu klauzul traktatu wersalsklego, nowiskach sztabowych i co ciekawe, 
który został sformowany i rozlokowa- że przeważnie nie w sztabach armil 
ny w północnej Bawarii i zachodniej austriackiej. 
Saksonii. Rozwój wypadków siowter- Koniec wojny nie przerywa karle
dził, że ten nowosformowany korpus ry sztabowej fI~on Wieterheima. Po 
z góry miał przeznaczonę. rolę oplłra- sformowaniu Reichswehry zostaje 
cyjną. On to jeden z pierwszych zajął przydzielony do sztabu 3 dywizji pio· 
Sudety, a następnie brał udział w 0- choty w Berlinie. On to należy do jed
kupacH Czech. nych z organizatorów tzw. "Czarnej 

Gen. 'Vietersheim jest "dzieckiem" Reichswehry". 
nie tyle szczęścia w kąrierze wojsk~)- Po stażu w oddziałach liniowych 
wej, ile koniunktury. Awansują.:: np. wraca do pracy sztabowej, zostając 
w r. 1934 na generała brygady wywo- przydzielony do jednego z ważnych 
lał swoją osobę, duże zainteresowanie oddziałów, a mianowicie do oddziału 
sfer wojskOWYCh. Pominięto w awan- wyszkolenia w ministerstwie Reichs
sie 56 starszych od niego pułkowni- wehry, gdzie współpracuje z ówczes
ków. Następnie awansuje b. szybko na 
generała dywizji, pelni bowiem z· chwi
lą powołania do życia sztabu general
nego wojska funkcje pierwszego kwa
termistrza. 

On to jest autorem szeregu planów 
operacyjnych, z których już niektóre 
miał możność - wprawdzie bezkrwa
wo - wykonywać: Austria, Sudety, 
Czechy. 

Wśród fachowych kół niemieckich 
gen. "Vietersheim cieszy się mianem 
niezwykle zdolnego sztabowca To ,.Lu
dendOl'ff nowego wojska" - mówią 
przełożeni i podwładni gen. 'Vielers
heima. 

l'vIlody (j eden z najmłcdsz~·ch gene
rałów), ambitny, praco\vity, przez ca
ły przeciąg służby wojskowej stale", y
różniany. 

PRZEGLĄD PRASY 
Wojna o Gdańsk' -

to wojna o wolność Europy 
Lwowskie 

stwierdza że -
,,8 l o w o N a l' o d o w eU 

"Gdaitsk korzysta dzillki swemu stano
wisku wolnego miasta z trzech kategoryj 
przywilejów: 1) gospodarczych. jakie mu da· 
je związek eełny z Polską, 2) narodowych, 
gdyż może rozwijać swą niemiecką kulturę 
i 3) politycznych, gdyż wystepuje zarówno 
wobec Polski jak wobec Niemiec w charak
terze czynnika pod wieh. wzglt:dami niezawi
słego. Ani np. Królewiec ani Szczecin tych 
korzyści nie posiadają. Gdańsk bez związku 

z Polską byłby portem trzeciorzlldnym." 

Stwierdzając dalej, te Gdańsk należy do 
"przestneni życiowej" narodu pOlskiego i 
że sam Gdańsk na związku z Polską zy
skuje, przypomina: 

"Nie kto inny. jak aam Hismark. prawo· 
dawca zasad polityki niemieCkiej. oświad
CZ)'! w parlamencie Rzeszy 23 września 1894 
r.: "Dla Ilallstwa polskiego z '\I'arszawą jako 
!ltolicą posiadanie Gdallska byłoby konieczno
ścią jeszcze wieksza, niż posiadanic Pozba
nia". Tak oto Hismark już przed 45 laty włą
czył Gda(\sk do obszaru żYciowego przyszłego 
państwa polskiego. 

.. W gruncie rzeczy mamy dziś do czynie' 
nla nie z patriotyezną tęsknotą Gdańska do 
Rzeszy, ale z imperialistyeznym dążeniem 
Niemiec do odcięcia Polski od morza." 

Rozumieją to jut wszyscy w Polsce, ro
zumie to także coraz lepiej i zagranica. U
powszechnieniu się tego zrozumienia prze
szkadza jednak propaganda niemiecka. I 
dlatego -

"Nalilza propagaoda winnn u~windomić Eu
rop~, że po usndowieniu sill potęgi niemiec
kiej przy uHeiu \\'isły caln [>ol~ka slanllłahy 
przed nit'bezlliecy.e('st wem opanowania go
sllodarczego i politycznego l'rzez Niemcy. 
Dlatego Polska nie ma wyboru. Jest .. przy
parta do heroizmu". jak Belgia w r.1914. Je

śli przekonamy Europę, że Gdańska bez woj-

trontu polsko-tY'dowskiego przeciw Niem
comu

• 

Śmieszne argumenty. ,,.\Vspól'lly tront"1 
Czy taki, jak pod Radzyminem w 1920 r., 
gdzie trzeba było w obliczu groźnego nie
bezpieczeństwa bronić się przed żydowską 
zdradą? 

Żydzi muszą zrozumieć, że dla nas ilSt
nieje tylko jeden "wspólny front", front 
piel'si żołnierskich p o l s k i e g o narodu, 
IV którym żyje patriotyzm, poświęcenie, 
bohaterstwo. Nauczeni doświadczeniem, 
wyłączamy ze "wspólnego frontu" Żydów, 
aby znowu nie spotkać się z masową de
zercją, sabotażem, szpiegostwem, zdradą i 
tchóI·zostwem. . 

Przedwcześn ' e Żydzi mówią (czytaj: 
"P i ą t a l' a n o") o "oczyszczeniu do pew
nego stopnia atmosfery polsko-żydow
skier, o "odprężeniu". 

Słusznie tez zauważa ,,'Va l' s z a w s k i 
D z i e n n i k N r l' o d o w y", że Żydzii pi
sząc o tym wszystkim, -

..... pragllt:liby doprowadzić do paraliżu i do 
nicości wszelkie go~podarcze usiłowania. po
d('jmowane przez Polaków celem rozbudowy 
p o I s k i c g o stanu posiadania w dziedzinie 
handlu, przemysIu, rzemiosła. bankowości 
i t. II." 

I dalej pisze: 

,,'''ojna wojną, niehezllieczcllstwa niebcz
pieczeństwami, niepokój niepOkojem - ale 
dla :2;ydów rzeczą najważniejszą jest 
to. aby slragan nie by! realnym lIrzedmio
tem myśli i wysiłków pOlskiego spoleczell
stwa. Polacy, zwracając swoją energię ku 
zagadnieniom obrony państwa. powinni za
pomnieć o zakladaniu stragan6w oraz pogo
dzić się z tym. że handel Jlozostanie nada~ w 
rt:kach żyrlow~kit'll? 

.. Są to fll('huby przedwcze!<nl'. Można 
"'.'IHllwdzie lIpotko(- taki('h POhlków, którym 
S": wydaje. że oł)J'OJmo~ć Pllń~lwa polskiego 
można oprzeć bl'zpil'cznie na żydowskich stra
ganach. warsztataclt i fabrykaCh, ale liczba 
takich mędrców )lah!<t ,,"owych maleje i top
nieje: w społeczeństwie polskim (na dole") 
jest ich. coraz mnieJ_" " 

n,.. Niemcllm nie oddamy, to kto wie, CZy . " ' ydaje się , że dla Ż)"c1ów w~rgodne jest 
wlljny nie unikniemy. A w każdym razie Eu- me tylko na prężenie w świecie ale i n a
r~pa zrozumie .. że woj.~ę to~ZY(o !llld7,ie nie o prę Ż f' n i e w kra j 11, or!\\ rar~jąr(' uIVa-
Je~ł~n !,or~. nIe O.IIIUJ".'.J .. l.ol~kl. all'.o wol- g~ od l(Oni('r·znu~.i odż ' 1' . \\'",",nIICI'('I) nos., "'1I'lk,eJ(o pall~lwa I ZWlltZlłll1l z UII\ wol- . . . . ,y.71'nl:1 ,.<. 
no~(o narOllów eltfopej"ki(·II." . d:t!ed7.!n. :1.Y':J!} narodowE':"o. J IV tej także 

. .. . . dZI.edzln le, Ja k słllszn ie załlwa'-a ,,\\'a rsz. 
Bo lstot~le WOjna o G!lan",k - to wOJna 11>:7.I('n. Nnl·od .... Żydzi mogą z zildowole

o. ~anowanle zasady wolności w życiu po- niem stwiel'dzić. korzyst.ne ci la i ch in tere-
11 t) cz'nym Europy. sów w)'twarzame nown'h naprężeń przez 

prasę "ozonową", atakującą z jakąś nie
zrozumiałą zaciekłością polską mlodzieź 
narodową, Stronnictwo Narodowe W. 'Vi-

Naprężenie w świecie, 
odprężenie dla ~ydów 

tosa i in. . ' 

~ydzi ameryk'ańscy 
wobec Polski 

To dla nich rzecz błaha: 
Grunt, że się nie burzą 
Syrowy i Bacha! 

GRAB/EC. 

Im większe naprężenie, im więcej og
'llisk zapalnych między narodami świata, 
tym lepsze polożpnie Żyrlów. Tak mniej 
więrej naleiy rozllmieć stnnowi~ko Żydów, 
którzy usilnie pl'acllją naci tym, hy okrrs 
walki z Niemrami (a w poję c iu Żydów z 

I Hitlerem i hitleryzmem) wykorzystać dla 
stłumienia antysemityz'illu w Polsce, bo -
jak twierdzą - antysemityzm to "worla na 
młyn Hitlera", to rozbijanie "wspólnego 

nr Marian Chelmiko\\'ski na łnmnch 
., K Ił I' i c I' a P o z Il a r'r s k i e g o" IV l i "c ie 
z Ameryki tak tharilkleryzuje przem ian!! 
\I' ,ustosunkowaniu się Żydów amen'kań. 
sk Ich do Polski: 

"Do nicdawna ~dzi. bez wz~:Jedu na 

nym pułkownikiem von Blombergiem 
i płk. Listem. Są to lata 1926-1928. 

W r. 1929 odkomenderowany zosta
je do służby liniowej, Obejmując do
wództwo batalionu 17 p. p., awansując 
na podpułkownika. 

W r. 1931 zos taje szefem sztabu III. 
okręgu, którego dowódcą był gen. dy-
wiz.ii von Fritsch. 

Gdy w r. 1931: gen. Frit~ch zostaje 
szefem kierownictwa wojSka lądowego 
powołuje natychmiast do siebie swego 
b. szefa sztabu. 

W dniu 1 kwietnia 1934 roku von 
Wietersheim otrzymuje nominację sze
fa oddziału wojska w tzw_ "Truppen
amt". Jak wiadomo, "Truppenamt" 
był odpowiednikiem wielkiego sztahu 
g.eneralnego, a "oddział WOjska" odpo
wiednikiem dawnego "oddziału opera
cyjnego". I już w czerwcu tego same
go roku zostaje generałem brygady, 
przoechodząc następnie do sztabu gene
ralnego jako I. kwatermistrz. 

pochodzenIe. byli nalzawzlętMlyml naszymi 
wrogami na terenie amerykańskim. Orglllli
zowali szereg wi~ów I zebrań antypolskich. 
propagowali i stoi'lowali w praktyee bojkot 
towarów polskich, prowadzili przeeiwko nllm 
zaciekłą kampanit: prasową. A tueba pa
milltac. że handel i prllsa opanowane lIa w 
bardzo znacznym stopnin przez :2;yd6w. 
Szkody więc, jakie nam wyrządzali. były dOtŚ6 
poważne. 

"Teraz to wSl,ystko si~ zmieniło. W pra
sie. znajdujqcej sill pod wpływami żydowski· 
mi. czytamy życzliwe, a nawet pochlebne 
artykuly I wzmianki II Polsce; II bojkocie 
towarów polskich nie ma mowy. Przcciwnie. 
IHh'byśmy byli przygotowani do masowych 
dostaw na rynek amerykański. towar nasz 
mógłby z powodzeniem zająć miejsce licz
nych artykulów pochodzenia niemieCkiego i 
czeskiego". 

T a zmiana w u s tosunk owaniu l'ię Ży
dów (ni e tylko zresztą amerykański ch) do 
Polski zos tala wywołana tym, te Polska 
prze ciwstawiła się zdecydowanie Niem
com, w poj ęciu Żydów za ś - Hitlerowi, 
który jest p l'zez Żydów całego świ ata uwa
ż an y za wroga nr. 1. Slus1.nie t e ż pisze 
a u to l' o tej "przyjaźni" żydowskiej dla Pol
ski, że -

"Jest to przyjaMI wyhitnie koniunktnral. 
na. na kt6rej oczywiście na dłuższą metę bu' 
dować nie można, Nie jest ona bowirm - z 
nie licznymi wyjątkami - wynikiem jakiegoś 
sentymentu do kraju z którego :2;ydzi llny
wl:drowali, lecz po prostu wyrazem reakcji 
na prześladowania :2;yd6w w Rzeszy Nie
mieckiej·'. 

Rozumni P olacy nigdy ani w trwałość, 
ani IV s z cz e rości a zwłaszcza h e z i n t e r e
s o w n o ś ć t ej przy jaźni żydo\\'skiej nie 
II I\'i erzą . 

"Stosunki są tu rozpaczliwe" 
"Czas" p odnje z Łu cka nfl s t ępujące 

wiadomości: 

•. Propa!!an<!a niemiecka fJotarla również i 
do koloni~tów niemieckil'h na ',"olyniu. 

"J .. ndzeni różnymi obiecankami i falszy
wym przedstawieniem sprawy - młodzi ko
łoniści wyłlrł\1i sił! na .,roboty do P()znań· 
skit'go". skl,d drogą nil'l('galną )Hzewiezio
nil i.·h do Nil'llliN'. Po Il'j wt:drł'w.'e nad. 
szprl! lis! od j",lllpj(o 7. koloni,lIJ\\'. 1'II\"alll('Y 
~ t" .'"łllci w Nipllic7.pł'!,. II" ieść o h 'm kil. 
ku mIOllzil'(l('ów 'l kolonii All'ksnndró" ka wy
br.llo sill do ,. HpicJIIl". 
. ..~Y. mil!(I~Yc'l.~"ie nac1szcrlJ drugi list. wy
Ja,.nlaJa~y, ze JlJcrwszy był pisany pod pny
n,tusem I n~ rozkaz. "Niech nikt nie odważ:r 
SIł! do .. Rclchu" przy,jeżdżae. stosnnki są tu 
rOzPaczliwe". 

•. Na ,,;eść o tym koloniści wygłall jedne
j{o z g.ro~~dy. aby zawróci! z drogi zbiegów. 
H~·lo. ,lUZ Jed~ak za "óino. 'Y~'slannik po
w~óClł melduJlIc o wszystkim wlad7.om pol
skIm. 

.. Oh~('nie kOlon.i'(·i 7. All'ksRnrlrówki pne
RtrzPJ(IIJą w .~7.y"lklch pl'zed IIgilar'jll hitJerow. 
i'lką." 

• Me tody agitacji ni eroirck iej są zbrod
mcze nawet w stosunku do wlasn" chh ro
daków. Co raz tez wir:kszej li czbi e Kiera
ców li' Polsce otwierają się .oczy .• 
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SPDRT 
Wyścig kolarski do morza 
(sP) W dniach od 26 czerwca do 2 lipea rb. 0;:1- . 

bf!dzie sic VIII wyścig kolarski do morza pol
skiego o wieczystą nagrodf! przechodnią. Orga
nizatorem tej imprezy w roku bieżącym z pole
cenia Polskiego Związku -!,=olarskiego jes~ War
szawski. Okregowy ZWlązęk Kąlarskl.. .Ze 
względu na specyficzne okohcznoścl, w l!lklch 
odbedzie się w rb. wyścig do morza. orgamzato
rzy czynią starania, aby impreza tegoroczna 
miała wYJątkowy manifestacyjny charakter. 

'Walka o tę najzaszczytniejszą nagrod!l. roze
gra sie prawdopodobnie miedzy kłubami Syrena 
i Polonią, a grupą .. niezależnych". chociaż nie
spodzianki nie są wykluczone. Wyscig pOdzielo
ny został na 5 etap6w. 

Dnia 26 bm. nastąpi o Ij'odz.. 9.30 rano start 
do tego wyścigu. a mianowIcie z Alei Niepodle
głości w \Varszawie. Pierwszy et~ prowadzi 
do Brodnic}' na dystansie 186 km. Dnia 27 bm. 
odbędzie Sle etap Brodnica-Starogard długo
!ici" 129 km: 28 bm. kolarze przebeda etap Staro
gard-Gdynia, długości 118 km. 29 bm., w 
"Dniu Morza" kolarze bedą odpoczywali. 

30 bm. po pobraniu wody z morza polskie
IrO kolarze wyruszą z Gdyni do jl,ydgoszcz.Y_ -
(223 km): 1 lipca nastąpi etap Bł'l'fgoszcz-Kut
no, długości 162 km. wreszcie 2 lIPca ostatni e
tap Kutn~lVarszawa. długości 124 km. Przy
j azd do \Varszawy nastąpi prawdopodobnie ok. 
godz. 12-13. Meta wajdowall się będzie na 
stadionie Polonii przy ul. Konwiktorskiej. (Pat) 

Kurs dla przewodników 
piłki ręcznej 

(sp) Z dniem 25 bm. uplywa termin zgłasza
ma k8ll1.dydatów na trzytygodniowy kUni przo
down ików pil!k.i ręoonej organdoowMlY przez O
kregowy Urz;Jd W. F. i P. W. w Łodzi w Ru
dzie pod Slkiernie-wicrumi w dnJiach od 2 do 22 
hpca. Jak nas informują, trenerem na tym kur
lilie b\ld"i e P. Siko rs ki. Lmienne ~gl06zenill kan
dydat6w kluby kierować winny do sekreta.riatu 
ł,OZPR. Isbnieje tendencja wrganizowania w 
sierpniu trukiego kursu rownież i dla zawodni
czek. (FIn) 

Mistrzostwa Polski 
w szczypiorniaku 

(s p) W pi ą l ok ro zpoczynaj:\ sie ro:tgrywki fi· 
nałQwe o m i8trzos two l'oll5lki w s7.czypiomiaku 
mes kim. O r;; a.ni zacją za.wó d6w zajmuje sit: 
LOZPH.. R ozgrywk i odbędą sie na !ltadionie 
ŁKS i potrwają trzy dni. 

'V pierwszym dniu ~awod6w prze widziane są 
nastl:pujące spotkania: godz. 17: AZS ("Warsza
wa) - AZS (Lwów) i godz. 18.30 PogOń (Kato
wice) - ŁKS. UroczY9te otwarcie mistrzostw 
przew.id2lirune je9t w progra.m.ie dop iero na sobo
te. Za względu na nie7lwY'kle wyrównany po
ziom drużyn. tegoroc7ll1e finały -..:apowiadają sie 
ba.rdzo cieka wie. Najpow3'miehzym ka;ndyria
tern na m i!<tl·za jf's t j!'tlnak dru ilY7l3 Pogoni (Ka
towi('e). 

W sobote o gouz. 16.15 na~tl\ pi uroczyste 
otwarcie Illlisłlr<rosbw ze współudziałem W6łyst
~i ch 16d7Jklieh ~w pmri cręclI'Zlei. Nast~e 
~ .. dalMe dwa 8f>Qł!!:mia o ~. 1~ 

Tabelę Loterii Państwowej podajemy bez gwarancji 

AZS (Lwów) i Pogol'l (Katowice), o godz. 18.30: 
AZS (Warsza.wa) i ŁKS. 

W niec1tielf! grać będą: o go;:lz. 9.00 AZS 
(Lw6w) i ŁKS, o godz. 11: AZS (Warszawa) i 
Pogoli (Krutownce). 

(sp) Drui;YflY, kt6re We2lDla udz.ial w finalach 
mistr.zostw Pols-kJ w s>zozypiornia.ku mE)Skim wy
stąpią w składach następujących: 

P o g o ń (Katowice): Ziaja - Urolik, Pabiec 
- Baronoka, Piechula II, Lekki - Kazek, S:r,u
lik Dyma, Piechu.Ja I i Kluk()w9k1. 

'A Z S (Warszawa): Kopeć, Sł)"k. Plucitiski, 
SkrzypkO'Wski, Kurowski, C2ernik, Widz, Go· 
tow9ki, Kowalski, Tr()!!zczyt\ski, Kulesoza. Drze
wosowski, Jf!d.rzejewl'Iki, Wojtcza.k, Szereroeta. 
Twa.rdo. Skład AZS j~t najsHmieiszy, gdyż 
zgloszono aż 16 zawodnników. 
ŁKS: S tyczyń&k<i , K()walczyk, Zieliński, 

Raozyń!lki, Koch, Graozyk, Zają01Jkowski, Mil
ler, Witek. Bujnowioz, Gruber!, ReItz i Amano· 
",ioz. . 

A Z S (Lwów) składu nie nadeslal. Zamiej
soowe drużYlllY są zakwaterowane w miejskim 
Domu Turystyczn)"m przy ul. Piotrkowskiej 211, 

(Pn) 

Piłka noina 
(RP) Gryf-Legia. W niedziele ~potyka się 

w 'l'oruniu mistrz okrltgu poznańskie. go. Legia, 
z mistrzem Pomorza Gryfem, w spotkaniu o 
wejście do ligi. Dziesieciokrotny mistrz Pozna
nia nie miał dotychcJI!88 Szczf!scia w rozgryw
kach o wej~cie do Jig:i. podobnie zresztą, jak 
Gr~f. sześciokrotny mIstrz Pomorza. 

Do niedzielnego spotkania Legia litanie w 
następującym składzie: Kwiatkowski. Walczak, 
SkiblńSki ... ~SkowrOllski, Wozniak, Bilewicz. Mar
kiewicz. .Mazgaj, Mikołajewski. Przybyłowicz i 
Walczak. 

Gryf walczył jut z druiyną poznatlską II krot
niei' w r. 1931 przegrał w Poznaniu 2:5 i zremiso
wa w Toruniu 0:0 w r. 1934 przegrał 0:7 i zre
misował 1:1. w roku 1938 wreszcie dwukrotnie 
zremisował 3:3 I 2:2. . 

Do tegorocznych rozgrywek o wejście rio li
gi Gryf staje w sldadżie odmlodzonym. Z sze
rf'g6w mistr?3 Pomorza ubyli piłkarze n!ljJ~si, 
V,rierzelcwl<ki i Ochocki którzy przeszli do Gra· 
natu SkarżYRko oraz Frontczak. który zasilił 
szeregi Zjednoc?.onych w Lodzl. Przeciwko 
drużynie poznańskiej wYlltawia Gryf "kład na
stepującJ'; 'Vycf.y,i"ki. Wiprzchnwski. Kowa
lerki, .Jezior.ki, Wi~nipw. ki, Wilcv.Y"Rki. Dy
dym~ki. KaUliń~ki. 7.i(ilkow~ki. Ko~obllC'ki i Wo-
1"l1ul'r. Ze l!<!arl'j i'warclii ?3i1'3 in j",r1ynie 'Vierz
r.howski. hyły gracy. lii'nw"go 'j'I{~. 7.iółkow~ki. 
.1 .. zior:<ki i l·t'7.t'rWQwy 'l'n'nk. l;;1ól'?Y walczyli 
już o \\"Pj!lC'ip rio ligi. 

(s n) Poznali - Kraków. W czwartpk 29 hm. 
o gotlz. 17.;10 odlwclą s ię na boisku 'Varty ZflWO· 
rly o ., Puchar Pol~ki" mierJzy reprezentacjami 
Krakowa i Poznania. Reprezentacja Poznania 
wy~tąni w nastenujl\c:vrn składzie: .Tankowiak 
(W), Dusik (KPW). Zarzycki (W). Sohkowiak 
Danielak i Lis (W). Markiewicz (LI. Kazmier
cz~k i Gendela (W), Biału (KPW) i Szrajer 
(W). 

(sp) Alex James przyjeżdża do Polski 28 bm. 
Zarząd Polskif'l!'o Związku Pi/ki nożnej otrzv · 
mał wczoraj li ... t od nngielRkjf'go trenprll na· 
R?yr h piłkarzy Alexll J3mf'R'n. że przyjPż ,Jb rlo 
Pol"ki rlefinitywnie w dniu 28 bm. A nglik pozo
stanie w Polsre do 15 sierpnia . 

(sp) Kale1ldauyk rozi'rywek • wejkie do ligi 
w Itropie piennzej, zo~tał prz('z PZPN ni('~p[)
dziewrnie zmieni"ny. Zmi.,.,. poczyniono tak, 

że ŁKS ma do rozegrania w pierwszej kolejce 
trzy spotkania wyjazdowe, a dopiero gry re· 
wanżowe łodzianie mają grać u !iebie. Zmiany 
te poczyniono na skutek starali Gryfu, który 
- jak t?,ierdzi - nie dysponuje boiskiem w 
dniu 23 lipca, kiedy t1l miał grać u siebie z 
LKS. 

Przeciwko tej zmianie ŁKS wyStosował pro
test, w kt6rym wskazał, że nie jest przygoto
wany na to był mógł finansować kolejne trzy 
wyjazdy, i że zbyt wielką przywiązuje do tych 
rozgrywek wagf:, ażeby m6g1 się zgOdzić na po
czynione zmiany. ŁKS wskazuje przy tym że 
istnieje przecież inne rozwiązanie tej sprawy, 
chociażby przez zamiane gier wyznaczonych na 
16 lipca z przypadającymi na 23 lipca. Wówczas 
w pierwszej kolejce ŁKS grał by iedno spotka
nie na własnym boisku, a w rewanżowej -
dwa. (Pn) 

(sp) Nieprawdziwe wersje o Union TOllringn. 
V prasie śll\skiej pojawiły sie notatki, w kt6-

rych jest m1lwa o tym, że Union Touring rze
<komo r021począł na gwałt szukaĆ po całej Pol
sce graczy, by uratować sie przed spadkiem. 
Emisariusze U. T. grasować mają r6wnież od 
dłuższego czasu na ląsku, werbuj/lc graczy I1lą
skich do swoich szereg6w. Podobno wielu czo
łowych graCZY znajduie sie w posiadaniu oferty 
U. 'l'ouringu i narazie zdołano zwerbować zna
nego łącznika Debu - Grzadziela, kt6ry od kiJ
ku dni mai ui; pl'zebywall w Łodzi. 

lV związku z trm kierownictwo Union Tou
ringu oświadcza, że absolutnie nie prowadzi i 
nie zamierza prowadzić akcji werbunkowej 
graczy, i nikomu oferty nie składał. Do Un ion 
'.rouringu zgłOlliło się dwuch graczy, lecz w obu 
wypadkach spotkali się z odmową. 

Jeśli chodzi· o Grządzielll ,to kłam tej weN!jj 
.zadnje najlepiej takt, iż Eawodnik tego na
zwiska gra obennie w drużynie SKS (Staracho. 
wice), a wiec tym samym nie może byc graczem 
UJlion. Touringu i przcbywać w Lodzi. 

Jeśli by s if! zdarzyły nawet wypadki ,,'erbo
wania jakichś zawodnik6w, to czynić to moga 
jedynie sympatycy klubu na własną reke i bez 
,porozumienia z organizacją, która nie może za 
n ich odpowiadać. 

Fnion 'l'ouring lcorzystM hp, r]1.ie narlsl tylko 
a: u~łlli' wla!tl1yrlt zawollnik6w r ho r iailhy Jl!lw .. t 
miał przypłacić tu SPtl tlkit'ru Z l igi. .---",--,--,,-... _---
GIEŁDA WARSZAWSKA 

r; d.nia 22. 6. 1.000 r. 
Dewizy: 
Belgia 
Berlin 
Gdań&k 
AllU!'teMIIJDl. 
.Kopenhllfll'll 
J..<mdy.n 
Nowy Jork ozek 
.Nowy JOl'k bbel 
Oslo 
J.'ary;i; 
Szt1lkholm 
,Zurych 
Mediolan 

trans. kUl" @flrzed. 
00.60 90,38 00,82 
-.- 212m 213.07 
- .- 99 75 100.23 

282,40 2B1.,119 283,11 
- - 11o,g2 111.48 
24:91 24,84 2.1.98 

, 5,30'" .).33 
5.921 ,'8 5.30 7,8 5.333/8 

12.1.10 124.78 1.2.5.42 
14,11 14.07 14.15 

128.40 128 .0~ 128.72 
110.9,) 119,(,;; 1(.>().25 
-,- 2'7,00 28,0-1 

Helsinki 10.99 10.96 11,02 
Montreal 5,313p;! 5,W1 '8 5,ar,l;,~ 

Tendencja niejednolita. 
Waluty; 
Belgi belgijskIe 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holendersokie 
Frlllllki f'ranou!>kie 
Fnmki szwaic'al1S'kie 
Funty angielskie 
Guldeny grlaliskle 
Kwony dUliskie 
.:Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry wlos-kie 
Marki fińs k: e 
Marki n iem. srebrne 

kup. 
00 .35 

5.31 
5,29 

281.40 
14,05 

119,4;; 
24,82 
99.7a 

110,80 
J24.60 
127.91l 
17,80 
10.75 
82,50 

sprzed. 
00.82 

5 33". 
5,3I'i. 

283.11 
HJJ) 

120.2.'\ 
24,96 

100.25 
111.48 
125.42 
12872 
18,40 
11.02 
s;, 00 

Obligacje i papiery wartoścIowe: 
4""', wewnetrzna 60.00 
~.,. inwestycyjna I ero. 75.00 76.00 s~ri e 7lJ,00 
<Jł,. inwestycyjna I1 ero. 76.25 serie S1.()() 
o'" konwersyjna 65\00 62.00 ost. setki 60,00 drob. 
0". kolejowa 59,00 ul'ol>ne 
4". premiowa dolarowa 40,00 
4". konsolidacyjna 61 .00 60.00 os!. setki i drobne 
4'/,'/, Ziemskie sel'i8 piąta ;'6,00. 

TCIJldencja dla pożyozek i dla Iis,tów n ie<:O 
ffioooiejs-za. . 

Akcje: 
.Bank Polski 
" Tilgiel 
L ilpop 
Mod rzejów 
Ostrowiec 
Starachowice 
Żyrardów 
Hllbęr[)u.sch 

104,50 imienne 103 ,50 
3O.=iO 

n,oo 78,00 
lUlU 
71.00 

48,00 4S.;)() 
46.50 41.00 
;'9,30 00,00 

Notowania giełd 
zbożowo.towarow~ch 

R y r1 g o f' ?; C z, 22. 6. 39, - Pszenica 21\ dQ 
26.;;0; żyto },';.7:>-lti.2:); jęczmi~ń I ~t. 19 rlQ 
19.Z;; , 11 _l. 18.50- 18.7:); owies 17 .. j{)-18: 111~ ,k:!. 
N'Zf\!\l1n (n'/, 11.7;j-42.i.;; milkli żybnia :;5'/. 25.75 
rio :?Ii.:?';; ot rehy I'SZt>.uJ1C 1l1. 11 .7;;- 12.2.5. śr. 11 
do lLiO. gr. 12- 12.;;0; otręby żybl~ie 12-12 .• 'iO. 

K fł t o w i c e, 2"2 . 6. 39, - P<.zemica cz. s.71k1. 
2':}.....2.5.;;o, i. 25-25:.')0, zb. 24.50-23; i,yto 16.75 
do 17; je~miei\ pr~em. 19.75--.20. pas t. 18.7.; do 
19; ow i e.~ j. 21-2l..->Q, :r.b. 2Q--20.5Q; IDlIkn pszen
na 1;.;'·0 3~.;;i)--It).:;o: W<I,k:1 :i;ytlllill ;,,:,"', 27.2.; do 
~7..jO: ol,·.: !' y (J, z~nn~ j(r. 12- 12.:'0. ~r. 10.:;0- 11., 
Ul. HI · IU .. ' U: "t ['~lJY żyln ie lU .. J{)- l1. 

L fi u i . :t2. H, :H~. - P :~: 1. (' ll i(, ;t j, :ł7.7:i- 2R. zb. 
:27 :ti.2.i; ż y to 1!i - HL2.; : k(·~lII il'll p l·ZI·rn. 2(U;; 
do 2.1.::'.5 : owil's I ~t. lS.7:) - J.!). ] I sto 18.2.; - 18.:50; 
m:lika J"'Z('IIf1 :1 1>.;'/, 41..iO- 42.:>Q; l. t['~hy I>szenne 
gr. 11.2.; - 11.:;0. flr . tl - U.2;;, m. 12-12.25; otre
by źy tmie :111.:;0- 11.7,5. 

L w ów. 22. 6. 39. - P~zenica oz. i. 2425 do 
21.W, zb. 23.25--.23.30, b i ała j. 24.25-24.50, zb. 
23.25--.Z3.50; żyto I st. 15.25- 15.:)0. II st. 14.75 
do lii; jel'21mipll prZNJ1. 18.50-18.7'>, pa ,~1:. 17.7ii 
d() 18; owi .... '! j. 1RW-18.75, zb, 18-18.25: milkli. 
p$Zennll 6.)'/. 38.50-40; otręby p...-.zellllne gr. 9.i5 
do 10. Śr. 8.50- 9.25, m. 10.50--11.2'>; otręby żyt
nie 10-10.25. 

War s z a w n. 22. G. 00. - PM.enica i. 27 
do 27..'lO. zb. 21).:;0- 27: :i. y to I m. 15.25--15.50· 
j eozmi t> fi I st. 1/l. 75- 19, If st. 1/l.:,o-18.7ii; owi~ 
I st. 19-19.!i0, II st, 18.50-1/l.7'): mąka 1>"1len
na (W/, 38-40; ml\lka ży!mia 00". 26..25~6.ió; o
tr4!'by J>~zenme 1!Ir. 12-12.W. śr. 111-11.50 Ja. 
11-11.5(); o~by żrtm'ie ll-U./iQ, , 
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Entuzjastyczne powitanie króla Jerzego i królowej Elżbiety 
w Izbie Gmin 

Adres powitalny 

przez .t. Pruszków bez zatrzymania 
po prostej toru głównego do dt. War
szawa Główna, krytycznf'go dnia jed
nak wskutek komplikacji ruchow~TCh 
w węźle warszawskim, pow:,;talych w 
związku z pożarem dworca rsłównego, 
,.;ostnł skierov,any do stacji 'Yar!;za
wa Gdańska i musiał w Pru""zkowie 
przejść po torze bocznym odgałęlia.iQ.
eym dę od toru głównego w odległo
ści około 170 m od semaforu wja.zdo
'\ rp"o. Londyn. (PAT) Księżniczki an

gielski~ Elisabeth i Margaret odjecha
ł~' wczoraj z dworca ,:raterloo do 
Portsmouth, gdzie oczekiwać będą na 
przyj eżdżaj ę Cl} dziś wieczorem parę 
królewską· 

L o n cI y n. (PAT) Paro""iec "Em
press of Britain" zarzucił kotwicę w 
Southampton wczoraj o godz. 15,20. 
Na pokładzie parowca powródli z po
dróży do I{anad~' i Stanów Zjednoczo~ 
nych król Jerzy i królowa Elżbieta. 

W porcie na długo przed przyby
eiem parowca zgromadziły się olbrzy
mie tłumy ludności, które zgotowały 
parze królewskiej niezwykle gorę,ce 
przyjQcie i długotrwałą owację. Pomo
stem, zrzuconym na brzeg z pokładu 
parowca, za królem i królową podąża
ły obie księżniC7.ki, które wyjechały na 
spotkanie swych rodziców i na pełnym 
morzu przesiadły się na pokład "Em
press of BrHain" z torpedowca. 

Z portu, po powitaniu przez władze 
lokalne, rodzina królewska udała się 
wprost na stację, slH).d specjalnym po
ciągiem odjechała do Londynu. Na ca
łej przestrzeni pomiędzy portem a sta
cją podczas przejazdu orszaku królew
skiego tłum wznosił okrzyki na cześć 
króla, królowej i księżnicrek. 

Adres powitalny 
Chamberlaina 

L o n d y n (PAT). Premier Cham
hedain odczytał wczoraj po południu 
w Izbie Gmin adres powitalny z oka-
7..i i powrotu króla Jerzego i królowej 
Elźbiety do Londynu po zakończeniu 
i ch podróży amerykańskiej. 

Przyjęcie zgotowane wszędzie an
goi clski ej parze królewskiej - oświad
czył premier Chamberlain - przeszło 
wszelkie oczekiwanie. Niezwykle ser
deczne manifestacje narodu Kanady 
świadczą, iż naród ten żywi nie tylko 
przywiązanie do monarchy angiel
skiego, jako do głowy brytyjskjpgo 
comlnonwealth'u, lecz osobiste nie
mal uczucia serdeczności w(lbec kró
la i królowej. 

Niebywała serdeczność powitania 
pary królewskiej przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych i naród ame
rykański wzbudziła nie tylko .",-zru
szenie, lecz również i głęboką wdzięcz-

Napływ na wyższe uczelnie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Mimo, iż 

termin zapisów na wyższe uczelnie no
wych studentów przewidziany jest na 
wrzesień, do sz~regu wyższych ucze-Ini 
w \Varszawie napływają. już zgłosze
nia kandydatów, m. i. do sekret.ariatu 
Politechniki Warszawskiej wpłynęło 
około 2 tys. podań zabiegają.cych o 
przystąpienie 00 egzaminów konkur
sowych. 

Jak wiadomo, n.a. pięciu istni~JIł
eyeh wydziałach Politeehniki War
szawskiej wakuje 700 miejsc. 

Zapisy i egzaminy na Polit~hnik~ 
trw.ać będą. od 1 do 25 września. (w) 

Plotka o tytułach 
(d) Warszawa. (PAT)_ Pojawi

ły się w ostatnich dniach wiadomości 
o nadaw,aniu "tytułów" absolwentom 
Akademii Sztuk Pięknych w Warsza
wie. Rektorat tej uczelni stwierdza, ie 
Akademi.a nikogo nie upoważniła do 
ogłaszani.a. tego rodzaju not.atki, zu
pełnie zresztą. niezgodnoej z istotnym 
stanem rzeczy. 

no:,;\.: wszystkich· poddanych jego kró
lewskiej mości. 

Serdeczne i entuzjastyczne zacho
wanie sil; Amet'ykanów wobec króla 
i królowej, było zarówno manifestacją 

na rzecz angielskiej pary królewskiej, 
jak i wzruszającym dowodem głębo
kiej srmpatii i przyjaźni ożywiającej 
dziś nal'od~' Zjednoe:wn~·dl Sianuw i 
Zjednoczon('go KJ'óle:-;twa. 

Zwłoki Diyngischana 
byłyby atułem W rękach Japończyków 

Plan poruan;a ~"roh uodza 'łnol',golskiego nie dos~edr do 
skutku. 

T o k i o. POllie\>vaż zachodzi 
możliwość zajęcia przez Japollczyków 
miasta Etsinhoro, w którym spoczy
wają zwłoki wielkiego wodza mon
golskiego, Dż~'ngischana ChiilCZYCY 
zawczasu usuwaj~ je z zagrożonego 
terenu. \V uroczystym pochodzie 
wędrują doczesne szczątki Dżyngi s
chana przez prowincję Szenci, o\,"a
cyjnie witane przez ludność. 

Trumnę okrytą wspaniałym ko-

'7J~~ 
/' . M 

ot :,) 
f , 

Liet'cem, poprzedzają cl,,-ic iJlne, w 
których znajdują się zwłoki dwu u
kochanych żon wielkiego wodza. 

" 'y\,riez ienie zwłok Dżyngi:"eh.ana 
'1. Etsinhol'e, niweczy plany Japoń
czyków, któny mieli zamiar porwać 
ie i wywieźć do Kweihua. Posiadanie 
'ich bo~\-iem dałoby im wielki wpł~-w 
nn l\Iongołów, otaczających niezwyklą 
czcią swego największego wodza. 

JVydofJ1/wanie z 
morw wodnopla 

. LOwca angielskie
go "ConllC'mora". 

... który splonąl 
~ l.1or!c:,as wyóuchu 

ben::.yny 

24 rocznica szarży ułanów polskich 
pod Rokiłną 

PodHiosla uroczys tość w Rarańc~y 

C z e r n i o w c e. (PAT) '" dniu 18 Czerniowiec specjalnrmi autobusami. 
bm. w Rarańczv obchodzona była Ul'O- Po m:,;z\- żałobnej uformował się 
czyście 2ł-ta rocznica szarż~ rokit- pochód na. cmentarz, gdzie na grobach 
niańskiej. . poległ~Ych legionistów złożono wie6ce. 

W obchodzie wzięli udział konsul Na zakOllczenie obchodu konsul R P. 
R. P. w Czerniowcach T. BUYl1owski, udekorował 9-ciu h. legionistów, za. 
delegacje organizacyj polskich· w Czer- mieszkałych w okol icach Rarallczy i 
niowcach, byli legioniści zamieszkali Rokitny, Kr7.rżami l\iepo<lległości i 
na. Bukowinie, młodzież harcerska. 0- Zasługi. 
Taz duża liczba Polaków przybyłych z 

Co b,ło przyczynił katastrofy 
kolejowej w Prószkowie 

Komunika.t Ministf!rstt~a Konumikacji 

War s z a w a. (PAT). Ministerstwo 
komunikacji na podstawie dochodzeń, 
przeprowadzonych przez specjalną 
komisję dyrekcji Kolei Państwowych 
w Warszawie oraz badail głównej in
spekcji komunikacji ustaliło ostatec~
nie, iż przyczyną wykolejenia po
ciągu nr 204 z dnia 7. 6. rb. na staeji 

Pruszków była nadmiern~ SZYbkość 
wjazdu pociągu na zwrotnicę,' usta
wioną w zbocznym kierunku na od
gałęzienie do stacji 'Varszawa t;clail-
ska. . 

Pociąg ten normalnie przechodzi 

'.Vedług obowiązujących pr7.epi~ów 
Tuchu szyhkość wja7.du nociągu na 
7.wrotnicę w kierunku zbo('zn~-m po
winna hyr ouaniczona, a d:a danego 
rOZJazdu: według wskazóweK Z3.war
ty"h w i;>łużLowym r07.kladzi~ jazdy, 
nie PQwinn!l byla przekrac~ać iO km 
na godz., w r7.cczywistości stwierdz~' 
no na sz"bl{()ściomierzu Wykolejone
go P'\Y'(n\:ozu, że pociąg ?Jj·('ehai na 
odgalęzipnie z szybkością 90 km na. 
godz. i skutkiem tej szybkości uległ 
wykolejeniu. 

Przeprowadzone dochodzenie wy
kazało, że drużyna pocią.gowa z ",-iny 
personelu służby ruchu st. Pruszków 
nie została uprzedzona na poprzed
niej stacji o przepuszczeniu pociągu 
przez st. Pruszków po torze hocznym 
a nie głównym. 

Gospodarcze skutki upałÓW 
,y a r s z a w Cl. (Tel. wł.). Fala nie

zwykle silnych upałów, jakie nawie
dziły Polskę w ciągu ost.atnich dni, 
znalazł,a swój odgłos na rynku spo
żywczym. 

Fabrykanci napojów gazowych 
wskutek olbrzymiego zapotrzebowania 
calko,vicie wyczerp.ali zapasy syropu 
i olejków O\Yocowych importowanych z 
zagranicy dla produkcji wód. Obecnie 
podjęto starania o otwarcie nowych 
koniyng€ntów na przywóz tych art y
kulów. 

Na sImlek apelu Towarzystwa O
pieki nad Zwierzętami właściciele po
jazdów konn.vch zastosowali dla koni 
kapelusze p1'Zeciwsloneczne z~ słomy 
i płótna, by chronić zwierzęta od upa
łu. (w) 

Najstarszy Polak w Kanadzie 
(dl M o n t r e a J. (PAT). Prasa ka

naclnska podając nazwiska na j star
szych mieszkallców Kanady, wymie
niła między innymi Marcina Gnojo
wego, który może metrykami udowo
dnić, że liczy 106 lat, które UkOllCZY 12 
listopada rb. Pan Marcin Gnojowy, 
bez wątl'ienia najstars7.Y Polak w Ka
nadzie, jest rodem z Głęboczek, pow. 
Borszczów. Do Kanady przybył mając 
lat 65 i od 40 lat gospodaruje w odle
gło~ci 12 mil od Oakbum Man. 

Starzec ma 10 dzieci, 29 wnucząt i 
.} pra\\ llUCZąt. 

Informuj~c o sobie "Gazetę Kato
licką" wychodzącą w Winnipegu, któ
ra też zamieściła jego życiorys, dodał, 
że długie ż.vcie przypisuje łasce Bożej. 
Pali on niewiele, a nie pije od 50 lat. 

lydzi w Hiszpanii święcą 
zwycięstwo gen. Franco 
Kra k ó w, ~2. 6. (b) Dla 2ydów nie 

ma nic niemożli\\'ego. 'Vychodząca w 
Saragossie g-flzeta "Heraldo de Ara
gon" z dnia 17 maja rb. donosi, że w 
Tetuanie odbyły się wielkie i wspania
łe uroczystości ku czci gen. Franco i 
jego zwycięstwa, trwające aż do białe
go rana. 

Uroczystości te zorganizowała lud
ność żydowska Tetuanu. A więc w Pol
sce krz~'czy się na cał~- glos, że Fran
co prześladowca, a w Hiszpanii obcho
dzi się majufesy ku jego chwale. To 
potrafi tylko nieudolność żydowska! 'I ______________________________ ~ 

Nadużycia dewizowe niemieckiego banku 
L I C E U M (mat. - fłz. hum.) 

GIMnAZJUM 
SZKOŁA POWSZECHnA 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza Dr 68. Tel. 115·31 

przyjmuje zapisy kandydatów. 
Egzaminv od 22 czerwca r. b. 

~ 22147 
Dgrekto,. · Antoni Itlźkowski 

Nientiecka iHlłtytucja finansou:a 'łłaJ'a~ila na ~Jtac~ne sił"aty 
polska. gosl'odtWkę narodowf.t - Dyrektoł' banku, ueiekl do 

Nie'łniec 

K a t o w i c e, 22. 6. - Inspektorat dokonywanych nadużyć, niej. Pinla, 
Okr·ęgowy Ochrony Skarbowej w Ka- zbiegł do Niemiec. 
towicach wpadł na trop wielkich ma- Dokonane przez tę instytucję ma
chinacji dewizowych, jakich dopuści- chinacje dewiwwe wyrządziły wielkie 
ła się niemiecka instytucja finansowa ~zkody naszej gospodarce narodowej 
- "Sląski Bank Ludowy" w Chorzo- i uszezupJ iły stan zapasu dewiz. 
wie (Plac Marsz. Piłsudskiego 8). Akta dochodzeń zostały przekaza-

Nadużycia dewizowe tego banku ne prokuraturze w Chorzowie. Spra
były wielorakie i trwały dłuższy okres wa przeciwko zbiegłemu dyrektorowi 
czasu oraz były bardzo sprytnie ma- Pincie zostanie pJ"zypuszczalnie wyJą
skowane. Jeden z d.nektorów tej in- czona, reszta natomia~t zasią.dzie na. 
:,.t~ (ul'ji a zal'azem g(ówny winnwajca lawie o"kal'żonych. (AJS) 



!tron. e onĘDOW~'1K. sobota, liniI, ~4 1'l'!t'TWf'tl Hl~ Numer lł3 
t+ -

Czenńec 

2 
Kaleadarz rzym.·kat. 
Piątek: Agrypina p .• 

ZenQon 
Sobota: Jan Chrzciciel 

Kalepdarz ałowh6,skl 
Piątek: Wanda 
Sobota: Janisław 

~o[ialii[i ~amuil ~u~owni[two ro~otni[le 
Pi2 tek Słońca: wschód 3.29 Projekt socjalistycznego n I agistratu, który w rezultacie wychodzi na korzyść j:ydom 

•• zachód ,,0.19 
• Dlugość dnia 16 g. 50 min· 

Księżyca: wschód 11.11. zachód 23.23 
Faza: 6 dt;icll po nowiu 

I~rel re~ak[ii I a~miniltra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, t.l. 1"-5' 

God_iay przyję~ I 11 -l! I 16-17 

NOC~'E DYZURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżuru.i~ następujace Il~teki: 

Kasperkiewicz. Zgierska 54. Ryc.hter i Łoboda. 
11 LiI;topa da 86, Zundelewicz (żyd). Piobrkow
~lta 23, Boja !'Ski I Schatz. Przl"jazcl 1Il, RytItI. 
Kopernika 26. Lipiec (Żyd). Piotrkowska 103. 
Kowalski I S-ka, Rzgowska 147. 

TELEFONY: 

Pogotowie P. C. K. 1&:·40. 
Pogotowie lekauy ehrześciian 111·111. 
Pogotowie Ubezllieeu.lni ~OS·10. 
Pogoto'l'l'te Mlelskie 10:·00. 
Straty Poian.ej 8. 

TEATRY: 

Tutr ld.ieJski _ • .Król 
Teatr Letni - (Piotrka 

,hrt". 

KlNA~ 

CapHol - .. Ultimatum". 

bF~di:a". 
ska lU) ,,!lamek Il 

Corso _ "Podlotek" i .. 'V ogniu Ilacisków". 
Ikar: "Pani i cowboy" i "Zabiłam". 
Metro - .. Wakacje". 
PaJllce - .. Niewidzialna rywa..lk:a". 
Palladiom - "Narodziny gwiazdy" i .. W,.~pa 

rozbitków". 
Przedwiośnie - .. Biały motyl". 
Rialto - .. BR.nita". 
Stylowy - "Szaleństwo młodości". 

KRON I KA M I EJSCOWA 
Komunikat "Pracy PolskieJ" 

Niniejszym zawiadamiamy wszY!ltkich 
członków wchodzących w skład Zjednocze
nia. Zawodowego "Praca Polska" w Łodzi, 
że w dniu 2-4 czerwca 1939 r. o godz li.30 
w sali wlasnej przy ul. Bal1durl"kiego 9.'11 
o<Ibędzie się 

ogólne zebranie członkowskie 
na które zaprasza 
Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Zawodowo 

"Praca Polska" w Lodzi. 
. Stawcie się liczniel 

Szkody wyrządzone )Irzez gradol>icie. W cią· 
gU ostatnich dwóch dni przeciagneh burze gra
dowe nad powiatem łódzkim cz~ściowo brze~iil' 
skim i piotrkowskim. Duże szkody wyrządziła 
nal'l'ałnica gradowa w okolicach Lodr.i w dniu 
2() bm. Żyta w cz~ści zostaly uszkodzone. w 
sadach do';ć znaczna ilość za wia zków owoco
wych strącona. największe zaś szk'ody wyrza
dzone zostaly przez grad w za..iewacl1 wa rzyw
nych przede wszystkim sałaty. cebuli. ma1'chwi 
itd. Obecnie podieŁa zostala rejestracja strat 
w poszczególnych gospodarstwach, po czym 01'
gaJlizacje rolnicze podejmą akcjp, o pomoc dla 
poszkodowanych przez gradobicie. (x) 

Ł ó d ź, 22. 6. Na jedn,'i'm z ostatni('h po
siedzeń Magistratu został przez socjali
Łów wysunięty projekt pl'zaprowadzania 

zabudowy i urząclzania ulic k01'ztem wła
ścicieli nieru chomaści. 

I 
nie dużo od właścicieli nieruchomości na 
pl'zedmieścinch. Nic rlziwnego, boć przecie:/' 
socjali:słyczny projekt Pl'zede w zystkim 
ostrzem swym wymierzony je:st przeciwko 
n im i ich dotycz)'. 

..... V związku z tym projf'ktem do redak
cji naszej nadeszło zereg pism. szczegól-

Wiadomo, że w śl'ódmieściu ulice są na 
ogół doprowadzone do porządku, a w ka?;-

Nieludzka matka katowała dziecko 
S ",rl sk(l~al j ({ ~w 6 m;esie.cll 'U'i e.~ieni('f 

L ó d Ź, 22. 6. - Przed Sądpm OkrE:go
wym w Łodzi odpowiadala 4-1-letnia Ste
fą.nia Koniarska (Sucha 5) za l,ntowanie 
swej rÓl'ki. lO-letniej Lidii. Koniarsl,a 
bila córkę. a gdy sąsiedzi z\\Tacali li wagę 
na. nicludzkie krzyki, owijała córcc g'lowę ł 
poduszką, by stłumić krz~'l(, 

Dnia 1 kwietnia rozpa lon~'m do biało-

ści pogTzebaczem przypaliła dziecku ciało 
na nodze. Powiadomiona. poliCja. skier o
wala dziecl\O clo zakladu wychowawczp.go, 
anieludzką malkę pociągnięto do odpo
wierl7.iallJośl'i karnrj. 

Sn,d Okl'ęgowy w Ło(\zi skazał Koniar
ską na 6 rnie.;;ięcy wiezienia z; zawiosze
niem hary. 

Smiertelnv wypadek samochodowy 
Skułkie'łJl, ~der~en;€l Sał1łoclt o clił. z 'łł'o~e'n Zfli,.,,(l a<a1no#ltY 

gospodarlłt i osieroc ił ŻalU: i d'łvoje d.~ieci 

Z g i e r z 2'2. 6. W tych dniach na szosie I ich towarzystwic 3-i-lrtni Ja-n' Bry. sle-wski, 
koło wsi Dąbrówka Wielka pod Zgierzem były wójt gm. Biala, pow. bl'ze'lińskiego i 
samochód QoSobowy, należący do miejsco- zamożny gosnoclal'z wsi \Vola-BI'anicka 
wego garnizonu woj kowego, prowadzony 1ejżp gminy ohemie zamie~zkały w Zgie
przez sierżanta Alojzego Pinczera z nif'- I'ZU II skull'k \\'strzą~u rostal wyrzucony z; 
znanych dotąd przyc~yn najechal na je d- samochodu na szosę i doznał wewnętrp;
nokonny w ··z ~ospodal'Za. Józefa KI'u- nych PO\Yrlżllyeh ohl'nżei! ciała. Mimo na
szczyńskiego ze wsi I\[Itowice, g'm. R(}goź- Iyrhrllin!'to\\'.'j pomo!:y po odwiezieniu do 
no, pow. łęczyckieg{). \Vskutek zdpl'Zenia <lomu IV kilJ,a godzin w kutf'k wewllfttrz
samochód wpadł do pohlir;kiego rowu i nep:o \\ ~·le"lł krwi BI')'SZ8W. ki zmarł. po
wywróci! się. zostfl\\'inj~c lIwojll nieletni('h dzied i 1.0łlę. 

Prolyadzący samochód siel'żaut Pinczcr I "ładzlI pl'o\\·od7.:1, rlochoclY./'nia w celu u
i drugi wojskowy sierżant Mierzyński wy- stnlenia winowajcy wHJa,lku. 
szli z w.vpadku calo na.tomio~t będący w 

Na bezrybiu i rak rybą! 
Soejali8tYC~łły ~m·:~({(l 'm iejski lJO ł",~({flkowe lJO lłtł'łł ir:cie pod

n o s i ({o gO({Jłoxci "e}Jo/~o We!IO" C~łl'ł'lf,! 

L ó d Ź. 22. 6. - Soc}a1istyc7.ll~' Zal'zącl 
Miejski odrzucił żądania lipzonowców o 
pollwyż>szcnie pla c. Sodu I i~ci spl'zl'nie· 
wierzyli sir;: ohiecunl\lllll - (':!l':jllkolll 
pl'zedwyborc7.~m. Doszli do II niosku, :h' 
trzeba na g\\'nlt pot' ł m'alić się jakilll'" 
sukcesell1 i ofo sOl'jalj,;f.I·C'zIlY Zal'z~d 
11 iej,-ki przy \\'spóludz ia le ~\\l'g() l'dC'l'l'll
L;~ pnl,>o\\'c'go P. J\ l ifzllpm wpncłl lIa .. gP
nialny" pumy,;ł . POI'()z,;~; l nJlo do I·pdakcyj 

\ pi"lI1 zcIj~C'ia 7.. kJadld na ul. Lutll'l"kirj. 
Zdjc:cia pl'Zpl!slawiają stan pl'zl'd ulożł.'
nlC'm k lacll,i i zapl'o\\'adzoną, k l adkę. 

Aby przedstawić \\'spanin1y ,,\\'.\'l:Zrll". 
Zal'z<l,du Miejskiego, n:1 zdjęciach ,,]ll'zc~l
kładkowycll" starano się w "cale} gl'ozie" 
uchwycić wal'lll1Jd - .i:11, to bylo da\\'nic.j. , 
J edno ze zdjęć wyobraża skaczącą przez 

• 

ró,,' dziew('r.~·nę. Tnne, jak to chłopiec 
prZl'lIo~i ma lea na 1'11 miOTlIldl . 

"itlać z t"go faktu podno.;;zcnia nor
l11alill'!lO z\\rl Il'~O posunięcia pOl'7.ądko· 
\\'P/!() rio p,odno:'l'i "l'pokowego" czynu -
jllk jal'lIItI i nil' ohfi1u.iąrn w zaslluniel!e 
InOlflI'Jlf~' .i I'r'i f dzialalno':'c' obel'll('go Za
rzqdu l\lipj~kil'go. 

,'l( koniN: znpyflljpll1Y: czy z:1miast 
wy cła \\lI nia pil'T1 if:tlzy nH ki i,;zt' i mal/'y. 
C(', nie nn Ic>ża lo l'lII'Z\'j II' spo~ób rH'a ktycz
nil'jszy zużylkol\ac' I.\l·h piclliędzy? 

Pallli~lać JJal,'ż.I·, ze na lę reldamę 
nr)" a się pif'nięrłz~' miejskich. Jeśli już 
kcnic('Z!lie ch('1\ f'oię panowie z socjali
stycznego 7.l1l'ząrlll W ten nicII'ybrcc1n~' 
. po;;ób 1'rl,I<1l11owa(>, lo niech a!iygnują na 
te cele pieniądze z wlasnej ldcszeni. (Ł) 

Jak Zydzi zwabiaj~ i oszukuj~ klijenłów 

Robotnic,. walczą o emerytury. Zwiuki za
wedol'l'e podjęly ostatnio interwencj~ u wladz. 
domagając sie z~lliechMli a zwolnień z pracy 
robotników w wieku 60-61 lat. którym bJ'akuje 
niewiele do emerytury. a któl'ZY zwalniani la. 
bell uzasadnionych przyczyn, Na skutek tej in
terwencji w kilkunastu wypadkach zwolnienia 
cofnięto. Niezalemie od tego podjęta zostala 
~krj3 o u~tawowe zniżenie granicy wieku kwa
lirikuj~cpgO do emerytu!'y na 60 L1t życia. (x) 

I TOtClU'U u' cen i e u 'yst au'ionej ,~m1twycz('f.j u ' sA:I('fllz i e ,;nie 111a" 

Ł ó d Ź. 22. 6. Z kół kupieckich ot rzymu-
.,~orznik prac polo,!istYCZD:vcb". ~kazał si~ jemy poniższe l;wagi: Pospolicie prakty-

tr~ .. rl li rzeclu "Rocznik prHC ~olon1!tycznych. kujeię I\'ysta\\ianie cen na. artykuły 
nakl~rJem Towa~zrstwa J?0101llst6w .w. Ło~2a. przez,naezolle do sprzedaży, zresztą istnie
KOr;llItet rerlakc;VJnY. roczmka stAnowią . Plze- I J'e urzędowy Gbowiązał' uJ'awniania ccn 
woilmcza.ca dr St~fanla Skwarczyń5ka, docent U . • _ .. . ~. _ . . 
J. K .• oraz prof. mg.r Jnkubowski i pro!. mgr f ZydZI l tę okohczno8c. potl'aIla, wyk~-
Romankówna. l'Zystać dla własnych celow konkurencYJ-

• . .. . .. ' . nych. ' " witrynie okiennej widnieje cena 
. "S~lgJ C. rymy.: W naJblizszY~ czasIe ukaze Z reguly ni;;l,a, gdy juz jednak klient, 

~I" ~hlOrpk p,~ez.ll P. Ad3m.Czyk~-Zarp01by pt. zlVabiollv ceną, \\'cjdzie do kladu, okazu-
.. śmlgle rymy . Okla dke lIroJ",ktuJe znany ł6dz· . . , .. k t' t t'" t 
ki artysta-malarz prof. lJ'rancisze<k 'Valczowski. Je SIP,. ze a ·.UI·U me ego" ~l1lego ga un-

Program zjazdu ziem iańskiego . Jak donosi
liśmy we wtorek. dn. 27 czerwca w zwiazku z 
przyłączeniem 6 nowych powiatów do woje· 
w1dztwa Jódzkiego odbędzie sie IV sali 'rowa
l"Zystwa I{J·pJytOWAgO zjazd ziemiański. Zjazd 
organizuj/l Stowarzyszenie Zjednoczonych 7.:ie
minnek Okręgu L6dzkiego i Reprezentacja "'0_ 
jewóilllka Związku Ziemian w Lodzi. Progrllm 
zjazdu przed~tllwia sill jak na!t~puje: .. odz. 13 
- otwarcie i zagajenie zjazdu. Następnie prze· 
widziane są przem6wienia: przewodnicz~ceoj 
Stow. 7,jedn. Ziem. Okr. ł~6dz. p. Joanny Co· 
lonn3 WalplY~kiej i pJ'eze~R Repr. \Vojew. Zw. 
Zirl!)ian p. iJIŻ. Juliana \Vnlickie&,o, Rt'ferat 
nt. H' -ajpilnidsi'le zRgadnienia pogotowi~ rol
nict.wa rio wojny" wyglO<'i pulko dypl, dr Sta
ni.la w hr. TIo8tworol'l'ski. 

Okruow:r r,jązd .. Sokol,,". W niedzif1'IE!. dn. 
25 hm. odb~dzie sie w Pabianicach okręgowy 
zj:url "Sokola". 

"'atne dla rodzin rezerwistów. \Yydr.ial Woj
<'11m,,", Zarzadu hliejskil'&'o w Lodzi podajP do 
·wi a dnl'lH>ści rodl.:in rezerwistów, pow~ ,lO ycb do 
l5łu;;,by cZ:VJln~j, że z dniem 26 ozerwca 1939 roku 
przyjmowanie ZgłOHeń o zasiłki, wydawanie de
<!yzyj na wy p/atę, or3JZ wszelkiego rodzahl za
awiMlkzf'ń i udzielanie informacyj odbywa,~ się 
q>edzie w goclllinach od 9 do 13 w lokalu Wy
działu PI'ZV ul. Al. Kościus?Jki nr 19 - p:Lfter. 

Kfewki ;2;yd. Na ul. Targowej 12 woIaśoiCj'eJ I 
domU Lajb Jj~l'ellkel na.plI.n na wyehodzllcego II' 
kawJ'a pracownika komitptu pomocy 'Zimowe; l 
J~eOJla P. i OIkaleczY'ł ~O. Fl'enlkeoJ Hlll'II'a z tWR
Cenil"l1 podat!ku i unBo .'kall'b<Ywy Jl:I.lo~!"ł .-

na komol'1le. s,prytny Żyd l1J-.tądut ~ifl ".. 

ku me ma, ze IPst to tylko Jedynyegzem· 
plarz olwzolVy. a do spl'zedaży są zupclnie 
podobne, nie mni(\j jednnk lepsze jakoby 
i dla tego znacznie drożf;ze, 

Wielu jest t"kicll, któl'Z\ obul'zeni wy-

ten sposób. że zmienial loka torów (przepj~nj'l!' 
.miesllka.nie na czlonków J'odziny lokatorów) i od 
Ulowych JokntoJ'ów, nie zobowi'IZ>1ł1l'C'h do pla
cpnia kOmOI"lleA'O VI' urzędzie "kn 1'110 II')' m ~31n 
pobierał pieni~dze. Ponieważ r. zawiadomi! o 
tych mach;.na<:jach lll'z'ln skarhowy, Frcnkpl 
llrzrz Zf'onh'!t'l na padl i potul'hownl go. Niewątpli
wie teoJl wybryk huo\'\'. ki w8tnni~ przykladnie 
lukarany. (x) 

Zmiana ną7.wj~ka. Sp'llzia S'lun OkJ'ę1.{ol\,Pgo 
w Łodzi Roman .t\ll'l'ilOn (z pod!"Il1.l'nin ż)',I) 
umil'nil 113l!1wi8k(l na nOl1lun YOllow-ki. (x) 

N owe 8POROb,. zł odziejskie. O~tatnio zlorlzieip. 
urządzają siG w sprytny sPo~ób i kraclna ro,w
n . \V utyciu jest (aki "·ybi,,g. Dzwoni sic do 
fIl~khdu np. ślll. ar!lki~io ('1.y iIlJIPJ;O, z~lIlnwi" 
!'liII j~k~.~ robotę, ~ ll',]y pn:yhs'\'\'a I'I'~-.lany pr~
cOl'I'lIik i POl';O tal'l'ja na dlll"il~ J'OWf"l'. oC'zrkuj:l
<,y !la t<) okazj~ j",cloo z cZ!lJ.uków Fzajki zło
~lzipj kinj krarlllie pmo.ta"'·!mIY rowf'!'. 'l"lkich 
IWYP8rJ.ków zanotowano jur. kitkR i polidl1 zarza
dl!lila uochodzenia. (x) 

KRONIKA DNIA 
Prl!iY ~tl\dni llo'odocil\ro,(H'i na J)l\bJ'o)wio po· 

I'elnili 'I\'~l'ólnie u 1I10bó.i~t .. o 2.~-letn i Piotr 
:rtz~flY (Dl\browa lli) i 211i-Ietnill .... łlr .. lill Rl\hl· 
uewska (Grabowa 10), Oboje z~trłJti ,i4\ su-

chodzą. ale i znujduje się wif'lu takich. 
}\:1órzy poworlowani J1i(1~miałością, że n iby 
to "nie l\'yparJa" nabywają tandetę u Ż~,
ua. placąc drożej niż w sklcpie chrześci
ja(l!'i1kim. 

Tcgo rodzaju mt"todę można skromnie 
porównać z oszustwem. Albo towar po wy
sta\\'ionej cenie jest. do sprzedaż}'. albo go 
nic ma. 

Oczywiście. że Pola cy IV ogóle sami so
bic s~ ",inni, że wchodzą (lo składów ży
dowskich, wierlząc, że i lak przecież może 
i!:h ,patkoć inny rodzaj naciągnięcia, nie 
mniej jrl]nnk melocla wyżej opisana win
nu hyć prZt'7. powolane \I latł7.e radykalnie 
usunięla. 

hlimalpl11. DespeJ'atów w ,fauip ci~~kim po,ro
(owie pJ·zpwio1.ło clo sZI,italn . Powodem sam,,
h6j,..twn - Irngetli" tllilo,..n~. 

:111-1l' tni Ewald 7,elin (Limnnol'l':!ki .. ll'o 201) 
\\'y,ko"l.yl z I J)iętJ'lI i doznał złamanill nogi. 
H~Jlnpgll d" pprnta POl:'otowe prz('wioz!o do 
szpitala. 

'rramwaiarz ,n·letni Stefan Szubert (Nowa 81 
zO~tHt lldpn;ony i o(lniósł ral.y glowy. Rannego 
opntJ'zylo pogotowie. 

17-ll'tni nCZPJl .1an .Je!<ke (Pułaskiego 4) Btn!'. 
lil sobir IV ~kroJl z rewolweru. De~pprata w 
stnnie groin~'rn umieszczono w szpitalu. 

Tepk Kop[ (Dolna 2ll) zamf>ldowal. ł.P uno. , 
",ie jl'g"o 2i-J"t~li },fa('hel i J~-l~tni .hn~i"l. 
ktc\r~-"h wn,,'dz'l 7. domu skr~dh olU kOfue i 
1\'67. 11':1 rtllści 870 zl. 

tl1-IC'lnia Xatalitn P.urholc (~fslinowl ~) 
""ku tek up:ulku doznała. zlamania nogi i PUf'
wit'ziona zostnla do szpitala. 

:.H-lptnia f;f ~rania Cyran rRokola 5) w C'-8-
sie bójki raUJ1:l została tępym n3rzedziem 11' 
głowp,. 

40-letnia .Jadwiga Woj<'ie~;f,ek (BYlIgoska :U! 
l1my~lowo nietlorozwinieta wyszla 20 bm. i za· 
glIlehl. 

Z~.<:iJ1~1 7S-Jetni Fp.lik"! Walezy,ko'il'ski 1Iq17-

~Io""o chory um. lir.,. nI. GNtm.dftiej 1:1. 

dym razie znacznie 1\ ięrej jest ulir nip.
upol'zą,dkowanych na przcrlmit'ticiarh . alli
żeli w contl'um mi:J~tH. Projek1, soejRli
styczny na.Jdllda na \I 1<I~l'if'i 11 nipl'uclto
mości nowy ciężar. CiGż[lI' ten. jeśli chorlzi 
o właścicieli nirruchomo~ci 1Il1 pr7.rtlmil'
ściach. nil' pozostaje w :i..arinym ::;to~1I11ku 
do dochodów z danej nipl'urholllości oslrt
ganych. 

Robotnik. kt6rv na krańćach miasta 
koszle-m ogromnych ofiar, nie dojaclają.c. 
o<lrnawiając sohie zaspokojenia najpilniej
szych potrzeb - wy tawił domek o jerl
nym - dwóch. w7.g1ędnip ro najwriPj 
trzech mieszkaniach - pnt>-r1i"tawia jf'd
nostkę gospodarczą bardzo słabą i abEO
lutnie nie jcst w stanie ponosi~ now~'ch 
świadczeń . 'Vielokl'oć spra wa przedsta wia 
$ię IV t('n sposób, że na tych I'ohotni('z~'rh 
domka ch ciążą poważnfI' zobowiąza,nia.. 
'któryeh jeśli nie trzeba splacać. to VI' każ
-dym razie tl'zeba. opłacać ljchwia~ki~ 
niel'az procent}'. 

W tej sytuacji. jeśli ",la,;oici(l1 robotni
czego domku do pose~ji nie dokłorla to w 
katd~'m razie nie czerpie % nicj pl'zewa.ż
'11il1 ~adJ1ego dochodu. 

Tak wiec ~orja li08tyczny Zi1ll,I\{] 'fiej -ki 
nie I\'yka?uje ni1leiytf'j dbalo~ei o rOll"6j 
tbudownictwa. robotniczl".go - lecz prze
ciwnie. wpływa racrej na to budownictwo 
hlllrlująco. 

Żvuów-właścicieli wielkich nierucho
mość'i, otbrzymich domów cz~"nszo\\.\'Ch, 
6{)('jalist,vcz,ny projekt nie dot~"ka. Widać 
to było mięclzy innymi :r. tonu ż)-Ilo\\"ski!'j 
·pl·M'~'. któl'a zachly;:.ty",ała sip. z zachwy· 
tu socjalistycznym pl·ojrktem. Żydzi zo
baczyli, - i slu"znie - w soc jalistycznyrn 
projekcie weg{) s<przymierzellca. 

Oni howiem, Żydzi. jako finansowo !\il
ni. nic ohawiają f'ię nowyrh cip'źarów. ~O
'1"8 obcią.żenie b~d7ie h-lko, jr~li chodzi o 
Polaków. wpływać hamująco na inicjnly
w~ w kierunku własnego budownidwR. 

(jot) 

Strajk w "Widzewskiej" 
L ó d Ź. 22. 6. - W zakładach Wi

d!ewskiej Manufaktury po" stal stra Ik 
Ok1.1pacyjny 250 robotników na prze
dMłlli, 

Żydzi zawsze ci sami 
1. ó rl Ź. '.!'!.. fi. - Dnin 22 lulr.'2'o floclko

mi"arz . kal'howy Le."7.l'k Ch\\'nśeil\"ki 
])l'ZeprO\\ udza t histrnrir;: w 11 i('!-:1-I'11; }\I'r
ka. (;o](llJcJ'ga (Linluno\\';;kil'g'o :?B) i 
• (Wi"l'clzil 11('11 ne lliedllklrulnl)ś"i. 

f;olclh"I'g \\',..un~ł Chll'nśl'il'l~ki"lllll rio 
ki('M:rni 10 zł. Chwn':"' il'lki oświalltzyl 
na rlr\ll(i !lZil'''l, ił' zlo).~ l l'flpOl't o \lsiło
wllllie 111·zł'kllp"l\\'a. " 'o\\,(,7.Jl" (;oldlJel'g 
zapl'opono\\lll ::lOO zl tylulrlll łapó\\ ki. 

Sn,rJ Okl'l:gOII'Y sknal fjG-I('tnil'go Be\'· 
ka Go ldbel'ga na 9 mil>. i~ty wi'!ziellia. 

Za obrazę narodu polskiego 
Ł 6 d Ź. 22. G. - 57-I('[Jlia Alma F'ulde 

(Wólczaiiska 167) dnia 2 kwielnia na 
przystanku tramwajowym p1'zy zbie~u 
ulic Tylnej i J\ililiskicgo w czasic kłótni 
dopuścił a się ol'raz,V nal'od u polsk ie!!,o. 

, I\d Okrf:go\l'Y skazał Fulclową na" 
miesiące al'esztu, zawieBzajl\C \I ykouanie 
kary. 

Starostwo swoj e -
Niemcy s woje 

ł_ ó rI Ź. 22. G. Łódzki" Staro;,f\'\.'o 
Grodzl,jc po raz ósmy ",kOllfi--kowalo ty
godnik niemieckirgo' zlIiqz!-;u luclollcgo 
"Der ueu tschc " 'eg". 

Uderzenie gromu 
wyleczyło chorego 

ł, ó n ź, 22. 6. - W czasie burzl' nad 
Lodzią pioJ'un uelel'zyl \I' dom mil'i"żkalnv 
AnlOlli("I!'() Komalaka w .lózl'fowir - Choi
ny i zabił I<omalnkn. nównoczp':'nic h,ej. 
nak sąsiad I\<lmalakn - Józl'f \fnOal'ki. 
kfnl'~' ocl kilku lat b~'l t'pllntliżo\\anl' i 7.. 
l 'U"o(lu lIil'clowlHClu oltu nóg- Ipżnl II: lM,
k il , ,, ~sf!'f\S7,OIlY l)ofr,:%n.1 ni udł.'l'zJ'lIil'lll 
ł('I'OJllU, \\',\'l'i7.('.<lł z l óżka i ocl lci por.\' w
stal callw\\'IC'lc \I ~'l(,t:zony i chodzi nor
maln ie. 

To n ircodzirll nr 7. ji1wislw \\'\'wola lo 
wś,l'ócI llIipszkal\ców Cliojcl1 zr()żUlllialc~ 
7U in lerct>o\\'anic. 

Śmierć pod liołami pociągu 
ł,6 fi 7 .• 2Z. 6. -a fOi'zP j1J'Z\ l'iuIC"i 

k.ole,lo,,,e.l Plud~' po(l pO"ią~ zrl;\żają('~' 1.1" 
h oluszck wpadla 53-letnia ,\.1I11a Blldzj8~ 

poniosIa śmierć . 

Skutki uderzenia pio r u nu 
L ód Ź, 2Z. 1). " '. ('wip. hurz.\' na 

polach \\',i Br.hnÓw pIorun udl'rZI I w 
r!I'7,(>\\O i '-aLi! chl'ol1if\r.~-dl ~i~ 'przpd 
r1ei;zczem: H-letn iego Stdan" \\ lodaJ'\'I.Y 
ka Ol'aZ JZ- lelnieg'o \YiJlCl'll l C'"J) 1101,(t.' 
i p0J'anił eir,żko13-1elni"4o ;(aJli~I<lI'a 
Mlkulca. Poza fI'm padli' cz11'1'I ],1'01' \ 
i cie l ę. . . . " 

Manifestacja LM K 
Pabianice, 22. 6. PI·r.\'pomillam~'. że 

IV sQobotę, dnia 24. bm. otl11t:dzit' "iI' stHI'a
niem L. 1~: i K. wielka Illilnifl'silll:ja puc! 
hasłem .,_ le damy SIę od e rl'l1ł1 l\':: od Bał
t.yku". Zbiór .• a. o gony.. l' Ha nowym 1') li_ 

ku DnY ut Mon iu zki. 



177) 
Panie baronie - rzekła - nie 

potrzebuję obawiać się pańskiej groź
by. O ile wiem baronowa Grass nie 
żyje. Zniknęła i należy przypuszczać, 
że odebrała sobie życie, a więc jestem 
i pozostanę prawowitą żoną Franka. 
Czy śmiesz baronie stawiać mi jeszcze 
jakieś wymagania? 

'V twarzy Alfreda odmalowało się 
nie udane zdziwienie. 

- Źle panią poinformowano, mo
ja żona żyje - odparł. - Nie wiem 
skąd ma pani tak niedorzeczną wia
domość. 

Wirginia zadrżała. A więc tryumf 
jej był nieuzasadniony. Więc żyła jej 
śmiertelna nieprzyjaciółka, a słowa 
lekarza nie były prawdą.. 

Zbladła śmiertelnie z wściekłości. 
Nagle zbawienna myśl przyszła jej 

do głowy. 
Niech kosztuje co chce, Dolores 

musi umrzeć. 
- Nie weźmie mi pan za złe, że 

tylko na pół wierzę pana słowom. 
'Viadomość o śmierci pańskiej żony 
mam z wiarogodnego źródła, musi mi 
więc pan dowieść, że tak nie jest. 

- Jestem gotów - rzekł Alfred 0-
bojętnie. 

- Muszę zatem strzec ~ię podwój
nie - rzekła Wirginia. - Mam wroga 
nie tylko w panu, ale i w Dolores. Kto 

mi zaręczy, że nie wystąpi ona kiedyś 
z tą. samą tajemnicą? 

- To są wybiegi pani Frank -
rzekł baron, wzruszając ramionami -
Dolores nie wie przecież o niczym, 
więc nic ci od niej nie grozi. 

- Pan może jednak jej powiedzieć. 
Jeżeli poniosę ofiarę, muszę przynaj
mniej mieć dowód, że Dolores żyje. 
Powiedz mi pan zatem baronie, gdzie 
ona teraz jest. 

- Żąda pani za wiele, nie mogę 
spełnić jej życzenia. 

- A jeżeli panu powiem, że otrzy
ur.asz poprzednio żądaną sumę za od
danie Dolores w moje ręce? - rzekła 
Wirginia topiąc w Alfredzie przenikli
we spojrzenie. - Czy odmówi mi pan 
wtedy, jeżeli powiem, że od tego wa
runku nie odstąpię nawet wówczas je
żeli byś pan chciał spełnić swoją groź
bę? 

- Nie, ale wpierw pieniądze. 
Wirginia wręczyła mu paczkę 

banknotów. 
- Tu jest połowa, resztę otrzyma 

pan, gdy ujrzę Dolores - rzekła, czu
jąc się panią położenia. - Z takimi, 
jak pan ludźmi należy zachować o
strożność. 

- Uważam to za komplement 
rzekł Gross, kłaniając się. - Zatem 
jutro proszę być przy '''estminster A
bey, a stamtąd zaprowadzę panią do 
Dolores. . 

K CHAJ.ĄCE SERCA 
Piel' ~szy akt opery sk.ończył się. 
Publiczność zdążała do foyer, na 

slenie zaś robotnicy pracowali nad 
zmianą dekoracji. 

\Vśród bIur, robotniczych widniały 
strojne artystki, które przez otwór w 
kurtynie robiły przegląd publiczności. 

J celna z nich pOdpadającej piękności 
blondynka zwróciła się do stojącej o
bok brunetki. 

- Dziwna rzecz, tego ciemnowło
sego o ognistych oczach widzę od ty
godnia co wieczór w loży proscenio,
wej - ozwała się do sąsiadki. - Wi
docznie zajął się jakąś chórzystką. 

- ric udawaj naiwnej Herto -
odpowie łziała brunetka, 'z1;Uszając 
ramionami. - :Myślisz może, że uwie
rzę ci, że nie ~iesz tego, o czym cały 
ś,viat mówi. Wiesz tak samo, jak i 
ja, że czło 'jek tl;tk piękny, jak Ander
son, nie zajmie się pierwszą lepszą 
Chórzystką. 

- Mylisz się - rzekła blondynka, 
udając zdziwienie. - Słyszę po raz 
l'lel''"SZY nazwisko tego pana. 'Viesż 
przecież, że nie zajmuję się plotkami 
teatralnymi. I dziś nie byłabym się 
o to pytała, gd:by mi nie podpadła o
becność tego ... jak on się nazywa? 

- Porucznik Anderson! - odpo
wiedziała brunetka. - Jeżeli rzeczy
wi':cie nic wiesz, jak udajesz, powiem 
ci, że jest' to wielbiciel naszej prima
donny. Każdy w teatrze wie, że ma 
on najwi~ksze widoki u Julii Liebe
nau. 

- Opowiadasz zupełnie nieznane 
mi rzeczy - odparła blondynka, spoj
rzawszy jeszcze raz na młodego ofice
ra. - Zresztą mało mnie obchodzi. Po
rucznik Anderson jest mi tak samo 0-

bojętn:, jak i Jlh:kna Julia, z którą 
niejedna mogłaby jeszcze współza
wodniczyć. 

Brunetka miała złośliwą odpowiedź 
na ustach, lecz dzwonek inspicjenta 
powołał obie artystki za kulisy. 
\Vkrótce po t?m wzniesiono kurtynę. 
Po duecie miłosnym Herty, podczas 
którego wciąż jeszcze rzucała spojrze
nia ku loży Andersona, na scenę wy
stąniła Julia Liebenau. 

Publiczność przyjęła ją ostentacyj
nie. 

Herta Ercison, tak nazywała się 
piekna blondyna, spoJlądała na try
umf Julii z zazdrością i niechęcią. 

Od pierw~zego w~'stępu Julii, była 
jej ja,,·ną nieprzyjaciółką. Julia wy
parła ją 7. 7.ajmowanego dotychczas 
miejsca, stała się od 1'a7.11 ulubienicą 
pn 11 I i C 7.11 04e i. 

Inn~ .i~~7.C'7.e uczucia hyły powodem 
nienawiści lIerty. 

Piękna śpiewaczka pod obojętn~rm 
uśmiechem ukr~"\vała gorący, namięt
ny temperament. Była w swoim 1'0-
chaju ró\vnież piękna, jak Julia Lie
bcnau i zakochała się w Andersonie, 
,." r1 11 i;:l.c p;o na każdym przedstawie-

niu, w którym brała udział Julia Lie
benau. 

Okiem zazdrości śledziła młodego 
oficera, widząc jak wielkie wrażenie 
sprawiały na nim śpiew i postać ry
walki. 

I dzisiaj nie myliła się, widząc, że 
Anderson w niemym zachwycie nie 
spuszczał wzroku z Julii. 

Dotychczas panował nad sobą i 
nie zdradził się przed Julią ze swy
mi uczuciami, czuł jednak, że to dłu
go nie potrwa i że wypowie jej wszyst
kJ. co jego serce czuje. 

Kurtyna spadŁa, Anderson siedział 
nieporuszony z marzycielskim uśmie
chem na ustach. 

Nagle drgnę,ł cały. 
Musi iść do niej i pomówić z nią. 

Niewysłowiona tęsknota ciągnęła go 
ku niej. 

Dotychczas nie odwiedzał Jej w 
garderobie, nie chcąc tym dawać po
,,,odu do niepotrzebnych.plotek. 

Dzisiaj jednak w, zystkie wątpl1wo
ści ustąpiły pragnieniu zobaczenia Ju
lii. Wyszedł z loży i udał się za ku
lisy. 

Gdy zbliżył się do drzwi garderoby 
Julii, ujrzal wychodzącego wysokiego 
mężczyznę· 

Ander _on cofnął się, ukłoniwszy 
się z zimną grzecznością. 

Młody oficer posłał za odchodzą
cym ponure wejrzenie, dziwne uczucie 
opanowało jego serce, prawie żałował 
swego postanowienia. 

WS7.edł jednak do garderoby Julii, 
której oczy na jego -widok zabłysn~ły. 

- Daruj, że przychodzę, droga Ju
lio - zawołał z wyrazem szczęście na 
twarzy - lecz sprowadza mnie tę
sknota za tobą. Muszę powiedzieć ci, 
jak bardzo mnie twój śpiew zachwy
cił. 

- Słowa twoje drogi przyjacielu 
uszczęŚliwiają mnie - rze.kła Julia z 
uśmiechem. - Cieszy mnie nie,,'y
mownie twoje uznanie. 

Anderson pochwycił rękę Julii i u
całowa ł serdecznie. 

- Słowa twoje napełniają mnie 
dumę, - zawołał. Lecz nie! Nie 
dumą. Szczęściem. Jesteś dla mnie 
uosobieniem zczęścia, w tobie widzę 
mój ideał. 

- Dziękuję za słovv'a uznania dla 
artystki - odparła rumieniąc się Ju
lia. 

- Nie, nie dla artystki Julio ulw
chana - zawolał Anderson padając 
na kolana i całując namiętnie jej ręce 
- lecz dla kobiety! \Vjem teraz, jakim 
bylem szaleilcem, chcąc wyrzec się 
cIebie dla marnych powodów. Pozna
łem jednak, jak wielką. byłaś włagnle 
w tej chwili, gdy zbłądziłaś. Zakli
nam cię nie karz mnie, choć na to za
służyłem. Przebacz mi, daruj i wróć 
swe serce. 

Ze łzami w oczach spogłądała Ju-

lia na klęczą.cego, tylko lekkie drZenIe 
świadczyło o wzruszeniu, jakiego do
znawała. 

- Jest to najpiękniejsza chwila ~ 
mym życiu - szepnęła - dowodZi 
ona, że jestem znowu godną twej mUo
ści i szacunku szlachetnych ludzi. Za
winiłam ciężko, lecz widzę że mi prze
baczono. Wstań przyjacielu i wybacz 
mi, że nie odpowiadam równymi sło
wy na twe namiętne wyrazy. Nie po
sądzaj mnie o brak serca, lecz szczę
ście ktÓ're na mnie spadło jest tak na
głe, że go pojąć nie mogę. Przyjdź 
uo mnie jutro daj czas do zastanowie
nia się. 

Anderson wstał. Słowa Julii pomi
mo swej uczciwości zawiodły go. Spo
dziewał się że rzuci mu się na szyję, 
tymczasem kazała mu przyjść jutro. 

- Nie gniewaj się na mnie przyja
cielu - ozwała się widząc niezadowo
lenie na jego twarzy. Tutaj wśród 
sztuki i szminki nie miejsce na wyzna
wanie prawdziwych uczuć. Pozwól 
być mi tutaj tylko aktorką, jutro' u 
mnie w domu znajdziesz kobietę. 

Ostatnie słowa Julii, pogodziły An
dersona. 

- Odchodzę droga Julio - rzekł 
- pozwól jednak wpierw zadać sobie 
jedno pytanie. Nim przyszedłem, nie 
byłaś sama? 

- Nie. Był u mnie pułkownik 
Maxfeld. Czy go znasz? 

- Jest moim przełożonym i dlate
go pytam. Obrzucił mnie niezbyt przy
jaznym spojrzeniem, widuJ,c, że idę 
do ciebie. 

Julia uśmiechnęła się. 
- Pulkownik jest wielkim wielbi

cielem mojego talentu. Przyszedł wy
razić swój zachwyt i nie miałam p.o
wodu oddalić go. 

Odpowiedź Julii zadowoliła tylko 
w połowie ciekawość Andersona, przez 
delikatność nie stawiał jej jednak 
żadnych pytal'l. 

, r tej samej chwili dzwonek WYWO

lał artystkę na scenę, pożegnał' się 
więc, przyrzekając przyjść jutro. 

Calą noc oka nie zmrużył, myśl o 
pułkowniku dziwnie go nh~poko{ła. 

Wszystkie jednak wątpliwości zni
kły, gdy wszedł do pokoju Julii. 

\Yyszła naprzeciw niego z czarują
cym uśmiechem na ustach. 

Rumieniec oblał jej twarz, gdy po
da wała mu rękę. 

- Witam cię przyjacielu - rzekła 
drżącym głosem. - Oczekiwałam na 
ciebie. 

Anderson namiętnie przycisnął rę
kę jej do ust. 

- 'Wiesz co mnie sl)rowadza Julio 
- rzekł. - Nie pozostawiaj mnie w 
niepe 'no~ci, powiedz mi co serce twe 
postanowiło. Kocham cię namiętnie, 
czy chcesz być moją? 

- .Jak możesz pytać Feliksie? -
odpowiedziała Julia ze łzami w 0-
czach. - Kocham cię od dawna gorą
co, największym dla mnie szczęśCiem 
będzie należeć do ciebie. 

- Julio kochana - ulwoJał Ander
son, porywając ją w objęCia. 

Długo stali obok siebie zhczeni 
serdecznym uściskiem, po czym < usie
dli na kanapie rozmawiając i tworząc 
plany na przyszłość. 

Po godzinie Anderson wstał, by 
pożeg~lać ulwchaną. 

- Po ovrócę wkrótce naj droższa -
rzekł. - Teraz należymy do siebie i 

zaana siła nas nie rozłączy~ 
- Tak szepnęłą. Julia z uśmiechem 

szczęścia. - Tymczasem jednak za
chowajmy tajemnicę. Nie znasz zło
śliwości ludzkiej, nie wiesz na jakie 
niebezpieczeństwa narażona jest repu
tacja kobiety na moim stanowsku. 
Przygotowujmy się do ślubu, lecz do
piero w ostatniej chwili niech się 
świat dowie, że Julia Liebenau nie na
leży już do publiczności, lecz do męża 
Feliksa An,dersona. 

- Uznaję twe powody droga Ju
lio - odpowiedział. - Co światu do 
tego, że się kochamy. Tajemnica do
da jeszcze uroku naszemu stosunko
wi. 

W tej samej chwili wzrok jego padł 
na bukiet, stojący opodal na stoliku. 

Twarz jego zachmurzyła się. 
- C,o za bukiet wspaniały - zawo

łał z uczuciem zazdrości. - Kto ci go 
przysłał? 

- Ej! Zdaje mi się, że jesteś za
zdrosnv - rzekła Julia z figlarnym 
uśmiechem. - Kwiaty pochodzą od 
tego samego wielbiciela mego talentU, 
który wczoraj wyraził mi swój po
dziw. Pułkown.ik l\1axfeld przysłał mi 
je przed godziną. 

Twarz Andersona sposępniała na
gle. 

- I ty przyjęłaś kwiaty? - spytał 
szybko. 

. Julia wzru!'lzyła ramionami. 
- Zapominasz, że jestem śpiewacz

ką ukochany i jako taka nie mogę od
syłać kwiatów, przysłanych w uzna
n'iu mego taleniu. Będziesz się musiał 
przyzwyc7.aić, że narzeczonej twej 
składać będą. hołdy. Przyznaję zre
sztą, że pułkownik jest nieco natr~t
ny i dla mnie niesympatyczny, pome
waż jednak ma wpływy i gra wybit
ną rolę w londyńskim towarzystwie, 
nie mog~ go drażnić. Serce moje nie 
bierze tutaj żadngo udziału, należy o-
no jedynie do ciebie. . _ . 

Słowa Julii rozdrażniły Andersona. 
- Sławy swojej nie zawdzięezas~ 

u\\'ielbieniu Maxfelda, znanego kobie
ciarza, lecz talentowi. \Viem, że masz 
r..ajc7.ystszc zamiary, lecz nie rozu
Idem zupełnie dla czego czynisz się 
zależną od twych wielbicieli i przy
znajesz im pra "'a, których nie mają 
do ciebie. Julio! Proszę cię, zakli
nam - dodał gwałtownie - nie przyj
muj w przyszłości takich darów. Ob
sypię cię kwiatami, lecz zabroń Max
fel dowi wstępu do twej garderoby i 
nie przyjmuj od niego kwiatów. 

Julia przeraziła się. 
- J,aki jestcś zdenerwowany uko

chany - zawołała obejmując go za 
szyję. Nie wiedziałam, że moja powol
ność tak ci~ rozQ'niewa. Jeżeli sobie 
Ż. 'czrsz nie przyjmę w przyszłości od 
pułkownika kwiatów. Czy jesteś te
raz zadowolony? 

- Tak ukochana - oapowiedział 
Andel'son z uśmiechem. - 'je śmiej 
się jednak otwarcie. Jestem żołnie
rzem i jako taki postępuję otwarcie. 
'Vierzaj mi, że. nie potr7.ebujesz pu
bliczności, lecz ty jesteś dla niej nie
zbędna. 

Jeszcze raz uścisnęli się kochanko
wie, po czym Anderson odszedł z ser
cem przepełnionym radością. • 

Julia długo spoglądała pl'7f)'~ okna. 
- Dziwna zazdrość w te.l chwili 

właśnio - ~zC'pnęła. - Oby to nie by
ło złą wróżbą dla naszej mitnŚCl. 

CHORA I OPUSZCZOM 
Zegary na wieżach Londynu wybi

ły godzinę czwartą po południu, o
znaczoną na spotkanie \Virginii z ha
ronem. 

\Virginia stawiła si~ punktualnie, 
baron oczekiwał już na nią. . 

Baron powitał ją z wy:>zukaną 
grzecznością. 

- Cieszy mnie, że .i6st pani wy.i~t
kiem wśród płci pięlolej, słrnąrej z 
niepunktualno.4d. Jeżeli pani nie ma 
nic pneciwko temu, zawolam d01"OŻ
kę, która nas zawiezi(" do celu. 

'Virginia nic nie oclpowiedz;aw!'lz\' 
skinęła głową. . 

Zadrżała jednak, usłyszawszy a
dres podany woi.nicy przez Alfre'da. 

Była to ulica w tiajbal"ltJ.;icj odda
lonej ironie Londynu, zamieszkana 
przez nędzę i występek. 

Dokąd wiózł ją baron? Co tam 
robiła Dolores? Pytania te, z8niC'po-

koiły 'Virginię. Może baron wiezie 
ją do jakiejś nory w zbrodniczych za
miarach. Zdjął ją strach, iż nikt o
prócz barona nie wie o jej "yprawio 
i że nikt nie wpadłby nawet na ślad, 
gdyby j~ gdzieś ukrył. 

Alfred odgadł widot'znie jej m~·śli, 
gdrz uśmiech szyderczy zaigrał na je
go ustach. 

- Nie obawiaj się pani! - rzekł. 
- Cenię wysoko pani życie, nic mu 
więc nie grozi. '" tej chwili nie mo
głabyś znaleźć lepszej opieki, niż 
moja. 

Słowa barona rozpro zyły ohawy 
Wirginii, rozpogodziła twarz i wkrót
ce potem jeChała obok barona. 

\V godzinę później powóz zatrzv
mał się ~ przed brudną czteropiętro\,:ą 
kamienicą· 

(Ciąg dalszy nastctpi). 



re die -2ł1Jiazda srebrne20 ekr n 
Jednym z przyczynków do sławy arty

stów filmowych jest niewątpliwie ich "ka
riera ... Może pochwalić się już nią Freddie 
Bartholomew, U·letni aktor filmowy, zna
ny na całym chyba świecie, posiadający 
- mimo swego młodego wieku - miliony 
zwolenników i sympatyków. 

Pocza,tku kariery filmowej Bariholo
mewa należy szukać aż u - Szekspira, 
słynnego poety angielskiego. Freddie jest 
:Anglikiem, a każdy Anglik - wiadomo -
czuje szczególna, sympatię do tego poety 
narodowego. Szekspirowi też zawdzięczał 
nasz młody aktor swe zamiłowania lite
rackie, - bo już w 5 roku życia wygłaszał 
w małym miasteczku angielskim Weltshire 
utwory poetyckie Szekspira na przedsta
wieniach amatorskich. Ale młody talent 
miał wkrótce przekroczyć ramy małej, ano 
gielskiej dziury prowincjonalnej i ujrzeć 
horyzonty i większe i bardziej interesują
ce. Talent jego zajaśniał wkrótce jasnym 
płomieniem, podsycanym zręcznie przez 
mieChy sprytnie organizowanej reklamy. 

trzebowałl Zaczęły się natarczywe, długie, 
nieznośne natrętne ataki na stara, ciotkę 
Millicent, u której Freddie się wychowy
wał. Ciotka - jak każda ciotka - po
cza,tkowo odmawiała, później jednak -
prawdopodobnie dla świętego spokoju -
zgodziła się. Freddie jedzie do Ameryki z 
ciotka" pełen radosnych, jasnych nadziei. 

Zdawałoby się, że wiadomość, iż będzie 
jednym z 10 tysięcy młodych chłopców, 
kandydujących do roli Dawida Cooperfiel
da i stających do konkursu, ochłodzi tro
chę młodego zapaleńca. Niestety, Freddie 
okazuje podziwu godną wytrwałość. A nuż 
wybrańcem będzie właśnie on? - Mijają 
dni i godziny długiego oczekiwania w 
przedpokoju reżysera Selznicka. Selznick, 
zaintrygowany niezłomną wolą chłopca, 
zgodził się na próbne zdjęcia. W kilka go
dzin potem Fredclie został zaangażowany, 
- próbne zdjęcia bowiem wypadły dosko
nale. 

Odtąd Bartholomew rozpoczyna swą 
karierę - już jako artysta filmowy. Naj
większym sukcesem jego był właśnie film 
"Dawid Cooperfield". Zainteresowała się 

nim wkrótce nawet Greta Garbo, ktÓre] 
partnerem (drugim) był Freddie w filmie 
"Anna Karenina". Następnie gra Freddie 
w filmie "Mały lord" i kilku innych; -
każdy film jego wyświetlany jest na wszy
stkich prawie ekranach świata, zdobywa
jąc dla młodego aktora uznanie i podziw. 

Zasadniczą cechą gry Bartholomewa 
jest chłopięca naturalność, którą zdobywa 
sobie serca wszystkich widzów. Natural
nościa, tą zdobywa Freddie serca nietylko 
widzów - ale i bezpośrednich rozmowców 
w życiu prywatnym. 

Ot, wizyta dziennikarza, który pragnie 
otrzymać wywiad. Czy która gwiazda opo
wiadała dziennikarzom tak szczerze szcze
góły swego życia, jak Freddie? 

Freddie w czasie wywiadu siada głllbo
ko w fotelu, podpiera głowę ręką - i mó
wy. Nogi w tym czasie machają sobie swo
bodnie w powietrzu. Wywiad się zaczął. 

Freddie jest jeszcze młodym - głów
nym więc jego zajęciem jest jeszcze nau
ka. Pięć godzin dziennie pod kierunkiem 
nauczycieli opanowuje łacinę, historię, li
teraturę, język francuski. 

C6t robi poza tymi powatnyml zaJllela
mi? - Najważniejszym punktem jego za
interesowań jest motorower - i to własny .. 
Interesuje go także piłka nożna, któr~ u
prawia z gromadą kolegów. "Mamy także 
swoje hasło, którym się codziennie zwo
łujemy. Chce pan usłyszeć?" Nie czekająe 
na zgodę dziennikarza Freddie wydał ze 
siebie jakiś straszny ryk, od którego u
szy puchły. Hasło gromady Bartholomew& 
wzorowane było zapewne na okrzyku bojo
wym Indian. 

- Mam jednak jedną bolączkę - mia
nowicie brak pieniędzy. Ciotka Mi1licent 
daje mi tylko 1 dolara tygodniowo. A na 
co to ma starczyć? Za 10 eentów dosta.ć 
można w sklepie tylko }ednĄ ksiątkę sen
sacyjnYCh przygód .. , 

- A pali pan jut? - pyta dziennikarz. 
- Nie, nie czuję do tego żadnej ocho-

ty. Ale myślę, te za kilka lat będ-ę palił. 
Jak wszyscy Anglicy, posiadam już teraZ" 
własną fajkę. 

Pięć lat temu, w roku 1934 Freddie spo
strzegł w pewnym dzienniku angielskim 
ogłoszenie, które szczególnie go zaintereso
wało. Amerykańska wytwórnia filmowa 
szukała młodego chłopca do odegrania 
gtównej roli w filmie, osnutym na tle słyn
nej powieści "Dawid Cooperfield". Kandy
daci mieli przybyć do Hollywood, gdzie od
będzie się egzamin. Oto czego Freddie po· 

Czarni książęta kościoła 

Freddie fajkę ma. - ehoć jej nie pali; 
przeciętnego Anglika czy Amerykanina 
przewytsza jednak pod innym względem: 
ilościa, otrzymywanych listów. Tygodnio
wo otrzymuje ich 2-3 tysięcy. Mówiąe 
o olbrzymiej ilości otrzymywanych listów 
FreddM cichutko dodaje, te w przegląda
niu ich JlOmaga mu - ci()tka Millieent. 

na c~ele tciernych Mur~ynó'U' (L welIn. 

Pius XI, "papież misyj" dał misjom ca- kanonicznego w rzymskim Angelicum. -
ły szereg biskupów tubylców, obdarza- Wyświęcony na kapłana w 1929 r., wstą
jąc mitrą 18 Chińczyków, 2 Japończyków, pil w 1932 do Zgrom. 00. białych. Po u-
3 Anamitów, 8 Hindusów oraz po 1 C jloń- kończeniu nowicjatu przebywał na mi
czyku i Abisyńczyku. Pius XII kroczy sjach wśród Kabylów w francuskiej Afry-
szlakiem wyznaczonym przez swego po- ce Północnej. . 
przednika. Na początku swego pontyfika- Trzecim biskupem-Murzynem jest J. 
tu obdarzy ł Czarny Ląd pierwszymi bis- Eks c. Mgr Józef Faye z Zgromadzenia 
kupami krajowcami. W spomniany Abi- Ducha św. Mgr Faye piastuje godność 
syńczyk nie uchodzi za przedslawiciela prefekta apostolskiego w okręgu misyj
czarnej rasy. nym Ziguinchov, odłączonym od wikaria-

Świeżo kreowani czarni biskupi misyj - tu a pos tolskiego Senegal. Mgr Faye liczy 
ni swój wysoki urząd dzierżyć lt ędą w roz- dopiero 34 lata. W 1936 r. wstąpił do 
maitych częściach Afryki. Pierwszy z Ze-romanzenia Ducha św. Studia swe u
nich, J. Eksc. ks. biskup Ignacy Ramaro- kończył w scholastykacie tegoż Zgroma
sandratana, jest wikariuszem apostolskim rlzenia w M1r1.ain i Chivilly (Francja). 
nowego okręgu misyjnego l\Iia rinarivo na Swięceń kapłańskich w 1931 roku udzie
Madagaskarze. Obok 11 księży l\lurzynów li! mu w katedrze Notre-Dame w Paryżu 
nowemu biskupowi podlegać będą włoscy osobiście J. Em. ks. kard. Verdier, arcybJ
Trynitarze, a więc księża europejscy. Mgr skup paryski. 
Ramarosannratana liczy 46 lat. Studia fi- Obdarzajqc trzech Murzynów godno
lozoficzne i teologiczne odbył w semina- ś-cią biskupa papież Pius XII zapewne 
rium 00. jezuitów w Tananarywie. chciał światu przypomnieć naukę katolic-

Drugi biskup Murzyn, J. Eksc. Mgr Jó- 1;ą o równości ras. Nie tylko przedstawi
zef Kiwanuka, objął nowo utworzony wi- ciEle starych narodów o wysokiej kultu
kariat fipOSt. l\fasaka w Ugandzie (protekt. rze własnej jak Chińczycy, Japończycy 
brytyjski). Przed kilku laty wikariusz itd., ale także pokorni synowie czarnej A
apost. Ugandy, J. Eksc. Mgr Michand, po- fryki są zdolni do dzier;i,enia rządów nad 
wierzył okręg misyjny Buddu czarnemu i wśród swoich ziomków. Z drugiej stro-
klerowi, a;i,eby się zaprawił w samodziel- ny aktem tym papież w sposób jedyny .. 2~ 
nych rządach. Księża-Murzyni musieli uczcił złoty jubileusz istnienia Pap. Dzie- , . '.... ,t$~ 
dobry zd.ać ~gza.min,. skoro Stolica Apo.st. ła ś~v. Piotra Apos~. dla duchowi~ństwa M ALY MARYNARZ 
usamodzlelmla Ich l własnego dała lm rodZImego. Zadamem wspommanego I N . .1... •• : • • k " 

TROCHĘ WODY DLA OCHLODY 
Upal? To nic. Sprytny Jędruś (a może 
Januszek?) ma na 'Upal radę: chłodną 

UJ()dę prosto z k1J#"ka 

ziomka za biskupa. Ks. bp Kiwanuka li- Dzieła jest wsp'omaganie Kościoła. w wy- . li :mR.ecte Jest g?,,"ą~o, al~ fn11 lll aptta7t. 
czy zaledwie 40 lat. Studia swoje rozpo-, chowaniu i kształceniu kleru kolorowe- zegluąt przybr.zez.~J, czuJe s.tę na ~ 
czą.ł w Bukalasa i Katigonclo a skończył go. który z siebie wyłania hierarchill tu- okręcte wyśmtentete. Prawte ltd, 14k.04 
świetnie złożonym doktoratem z prawa bylczą. (P. D. R. W.) w wannie 
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NASZA NOWEI:KA o dziecinnym owalu twarzyczka, piwne -
;.;,;.;;;;;.;;;;..:..;;.;.;~;.;;.,;;;;;.;;,;- (}kolone długą rzęsą - oczy i ciemna czu-

I - - H I- prynka. mlenlny panny a l -Ładnie mi w niebieskim, - stwier-
dza z zadowoleniem i siada przyoknie 
odpocza,ć trochę. 

Dwudziesty drugi maj. :Wiosna wyziera Panna Hala pracuje zwykle cały dzień 
z ka:tdego zaką.tka M'arszawy, tętnĄcej bez wytchnienia: lekcje i stosy zeszytów. 
rozgwarem wielkomiejskiego życia. ŚWiad- Jest dopiero od niedawna nauczycielką; 
czą o niej jasne toalety kobiet, roześmia- jej koleżanki - mniej zdolne - studiu
ne twarze młodzieży, pęki bzu i fiolków, ją jeszcze, a ona ma już posadę, z której 
sprzedawa.ne na ulicach, a nade wszystko utrzymuje matkę i siebie. Nie uchyla się 
!!łońce. Słońce nie zimQwe, blade, zmęcz,o- również od pracy społecznej, pełnionej po
ne, ale wiosenne, złQCiste, pełne siły ożyw- cichutku, z pomocą wybranej garstki przy
czej ..• jaciół. Panna Hala ma też swoją osobistą 

Zapuściło właśnie snop ciekawyeh pro- tajemnicę, o której nawet matka nie wie: 
mieni przez otwarte (}kno do klasy szkoly pisze wiersze. Tyle razy przyrzekała so
Położyło się jasną plamą na ciemnej gło- bie, że już więcej pisać nie będzie, bo naj
wie mlodej nauczycielki, zadrgało na ru- widoczniej nie ma ani krzty talentu. Już 
mianych buziakach uczennic i utonęło w od dwóch lat napróżno obsyła wszystkie 
kwiatach. Kwiatów moc. Bzy, fiołki, kon- redakcje swymi utworami: nie drukują· 
walie. Duże bukiety i małe bukieciki ota- Przyrzekała sobie nieraz solennie nie tra
czają wieńcem katedrę. Imieniny "pani od cić czasu na bezcelową bazgraninę, ale c6~ 
polskiego". - siła wyższa. Wystarczy jeden ton melo-

Lekcji właściwie dziś nie było, "pani" dii, wyłowiony z chaosu dźwięków; pro
czyta. Drgający wzruszeniem gł<>s nauczy- mień słońca, zabłąkany w głębi mroku i 
eielki trafia wprost dQ serduszek zasłu- pannę Halę obsiadują rymy, jak muchy 
chanych dziewczynek. dokuczliwe i póty gnębią, aż uwieczni je 

"W szwajcarskich górach jest jedna na papierze. 
kaskada ... " płynie melodia słów. Oto i teraz swój wiersz posłała na kon-

Dzwonek. Jeszcze garść życzeń, uści- kurs. Spotka go napewno zwykła dola, 
sków i panna Hala siada do dorożki, od- spocznie w koszu redakcyjnym, - myśli 
prowadzona przez panienki, niosące kwia- z pewną dozą żalu. Dzwonek ... Wspania
ty. Dorożkarz uśmiecha się życzliwie i z ły bukiet cieplarnianych róż i liąt od pod
fanLazją podcina osławioną dQro~karską tatusiałego kolegi po fachu. Panna Hala 
szkap ę. jest dzisiaj tak usposobiona, że zamiast 

A w domu? W domu czeka stęslmiona zwykłej niechęci , jaką budzą amory nie
matka potem grono serdecznych przyj a- fortunnego adoratora, mówi z pobłaża
ciół i 'on .... Panna Hala czuje się szczę- niem, - poczciwina pamiętał o imieni
śliwą całą pełnią swoich dwudziestu nach. 
trzech lat. Po obiedzie na którym matka Znów dzw(}nek. Tym razem skromny 
uraczyła swą jedynaczkę ul.ubionrmi przJ:- b~~iet konwal!i i bil~cik. - N~.l~rdecz
"makami, "Halunia" przeD.lera SIę w. naJ-j meJsze życze~:I.l.al. Chcla!em .oso~)lsc~e, nie 
ładniejszą niebieską sukIenkę i sple~zy m?gę wcześmeJ , J~k o osmeJ Wleczar. Ca
do lustra poprawić włosy. Z głębi ZWler- łtlJę kochane łapkI. Janek. 

dł. uśmiecha aie do niej świat&, prawie Panna Hala wielokrotnie 'adczytuj-s bi· 

lecik, przytula zarumienioną twarz do bia- Drżąca, prawie płacząca z radości Ha
łych płatków konwalii i z największą pi e- la, porwana przez cztery pary rąk, unosi 
czołowitością umieszcza. bukiet w wazo- się w powietrze. - Dajcie pokÓj, kochani 
nie. - prosi. - Cóż takiego, przypadek, wi-

I znów dzwonek - to oni, najszczersi docznie nikt utalentowany nie zgłosił się. 
przyjaciele, z którymi łącza, wspólne prze- - Co na to powie Janek? rzuca Kazia. 
życia z lat szkolnych i wspólne ideały. Ka- - A co, zerwie zaręczyny, dziękuj~ 
zia i Mania koleżanki, studentki. Pierwsza. mieć za tonę poetkę, piszącą wiersze -
niby to zbyt postępowa, wygłaszająca wol- zamiast gotowania i niańczenia dzieci. 
!lomyślne teorie, w gruncie rzeczy skrom- - Ach co za chodząca proza z tego 
na i najwięcej konserwatywna panienka Władka - śmieją się koleżanki. _ Pora 
z modrzewiowego dworku; druga - słodka się rozejść, czas szybko upływa - zauwa
uczynna, nabożna, znosząca z tego powo- żył Loluś, patrząc na zegarek ... 
du docinki kolegów. Loluś, właściwie Ka- Serdeczne uściski dłoni i Hala zostaje 
roI, prawnik, podpora Bratniej Pomocy sama. Zegar wybił pół do ósmej. 
war~zawskiego uniwersytetu i przystojny 
medyk, -w'ladek, wiecznie zakochany w co- Na schodach słychać kroki. Dzwonek. 
raz to innej koleżance, najlepszy syn i Otwiera. Na progu stoi Janek. Niezmierna 
brat, poświęcający się dla rodziny. radość zalewa serce Hali, wyciąga ręce i 

Sypią się życzenia, gwar i śmiech na- raptownie zastyga w bezruchu. Twarz 
pełniają pokój. Janka jakaś obca, jakby skamieniała, 

_ Zdrowie solenizantki! woła Władek, martwa. Spostrzega teraz w głębi sieni dwa 
podnosząc w górę kieliszek z winem. groźne widma, mundury żandarmów ro-

- No, no, powoli, mitiguje kolegę Ka- syjskich. 
roI, - jest !Jas tu więcej. - Halu, nie trwoż się, rewizja, przyszli 

- Wystarczy dla wszystkich - zachę. za mną· 
ca uprt;ejmie gospodyni. . Przeszukują całe mieszkanie, przetrz~-

- );0 to "Sto lat, sto lat niechaj tyje saJą s.zuflady, łóżka, nie oszczędzają onie
żyje nam" - intonuje tenorem Władek, mIał eJ z przerażenia matki. Znaleźli kil
{:udtJ"Zymuje go baryton Lolusia. i świeże ka egzemplarzy elementarza. 
idosikl pJ.lJien, raczących się obficie tor- - Pani zajmuje się oświatą ludu _ ce-
tem. Na"trój coraz weselszy. dzi ~ronicznie żandarm. - To moje _ od-
. - Kury-je-rek Warszawski, rozlega się pOWIada Janek - zostawiłem, zapomnia
JXXI. oknem. - Loluś kiwa na chłopca, któ- łem wczoraj. - Powie pan to sędziemu 
ry podaje gazetę· - Pozwólcie, kochane śledczemu, proszę się ubierać, zwraca się 
panie, przejrzę najświeższe wiadomości, żandarm do Hali. Panna Hala spiesznie 
tłumaczy się Karol, przeglądając gazetę. nakłada palto i kapelusz. Wychodzą. _ 
- Rozstrzygnięcie kon~ursu, wyczJ:tuje. Hala pierwsza, Janek, za nimi żandarmI. 
- Panna Hala oblewa SI~ pąsem. - PIerw- W pokoju zostaje łkająca matka. 
szą nagrodll otrzymał wlersz, za tytułowa- . ... . 
ny: Ostatnia próba.. - Autorką okaza.ła się Na ulIcy oczekuJe Ich WIęZIenna, ok:l~a-
- czyta Loluś dalej - panna Halina S., towana ~aretka; a .nad :Va.r~zaw.ą z USla
malo znana dotąd poetka. l neg.o gWIazdamI meba smleJe SIę cudna, 

- Halu, co to? sypią się pytania, to ty? majowa noc. 
- W gó~ ,nyssł.ć\ rJllu~ tn.,. ~ :Jf!&- B. SZYSTOWSKA.:2:YCBLINSKA. 

la Loluś. L 


